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Bezsilny minister.
Rząd p. Witosa znajduje się w sytuacyi, 

przypominającej pod wielu względami po­
łożenie gabinetu Moraczewskiego w stycz­
niu r. 1919. Ochami wspólnemi obu rządów 
są: zupełne fiasko finansowe, upadek zna­
czenia Polski w polityce międzynarodowej 
i rosnący chaos w adminfetracyi kraju, spo­
wodowany systemem protekcyjnym, jaki 
zaprowadzili przed dwu laty socy&liści. 
a obecnie ludowcy dla poparcia swego 
stronnictwa.

Minister skarbu Steczkowski oświetlił 
w swem piątków em expose kilku smugami 
światła pkrwsze m i n u s  polityki p. W ito­
sa: nędze finansowTą państwa. P. Steczkow­
ski nie l>ronił się przed zarzutami, że za je­
go siedmiomiesięczuego urzędowania marka 
spadla katastrofalnie, do jednej trzeciej
centinsa szwajcarskiego. Minister wyło­

ił —  jak profesor —  systematycznie przy-V,V’:

inę: Polska brakiem budżetu stoi Istnieje 
wprawdzie projekt budżetu, ale p. Witos 
pilnie strzeże kluczyka od szuflady, w któ­
rej zamknął ten śmieszny ii nieznany 
w, Wierzchosławicach dokument. ,  a Kiedy 
ta szuflada zostanie odemkniętą?

Jakież to lekarstwa zaleca dalej p. mi­
nister skarbu? Pożyczkę przymusową. Gdy 
p. Steczkowski jechał w listopadzie ub. r. 
do Warszawy, by objąć tekę, Sejm uchwa­
lił właśnie pożyczkę przymusową ustępu­
jącemu mm. Grabskiemu. P. Steczkowski 
objąwszy urząd nie przyjął tego daru. Dziś 
zmądrzał i pomaca do idei swego poprze­
dnika. Czy jednak ludowcy pozwolą mu 
wybrać się na wieś z workiem skarbowym?

Takie pytania i takie wątpliwości stawiać 
można przy każdem niemal zdaniu mowy 
dra Steczkowskiego. Minister ma jasny 
i trzeźwy pogląd na sprawę, ale w działa­
niu jest skrępowany. Także gdy zapowia­
da srogą walkę z rodzimymi spekulantami 
walutowymi, to widzimy w jego słowach 
jedynie silny gest... Wszak spekulacya .trwa 
od objęcia urzędu przez p. Stoczkow&kiego: 
w początkach swego -urzędowania nakazał 
minister poczynić kilka obław na czarnej 
giełdzie, skonfiskowano wówczas obce wa­
luty na wiele milionów u żydowsldch gieł- 
dziarzy —  i . . .  p. Steczkowski nie pono­
wił więcej w żadnej formie wyprawy prze­
ciw spekulantom, nawet gdy kurs dolara 
wyśrubowano z 800 —  na 2500 marek.

Program p. Steczkowskiego nie budzi 
więc w nas zapału, bo nie wierzymy 
w  zdolność obecnego rządu do pożytecznej 
pracy dla uzdrowienia finansów. A le poza 
rządem i jego mniejszością istnieje jeszcze 
w Sejmie większość, a w  niej st.ronmctwa 

ludzie szczerzo o dobro państwa zatroska­
ni. W  przyszłym tygodniu rozpocznie się 
dyskmsya nad espose ministra skarbu. Mo­
że w  niej znajdzie mśtóster oparcie dla 
swych pSanów i może wreszcie sam Sejm 
zabierze się poważnie do spraw gospodar­
czo-finansowych. Optymizm nasz opiera saę 
raczej na Sejmie, niż na rządżie obecnym. 
Ale głównem jego oparciem jest budząca

stąje clę niezbędną praca całego1 społeczeń­
stwa. Niestety, społeczeństwo niema zamiana 
pomagać w  walce % nadużyciami, przeciwnie' 
przea pobłażliwość !  bierność ułatwia t 
ctwo i  popiera samowolę.

czyny upadku marki, ogólnie zresztą zna­
ne i przedstawił również systematycznie 
sposoby podniebienia, względnie ustalenia 
kursu naszei waluty. Wreszcie dodał kilka 
Zdań pełnych optymizmu, popartego cyfra­
mi, ilustru jąeemi nasz ogromny majątek na­
rodowy i zapowiedział najbliższe zarządze­
nia, które ma*ą na celu zapoczątkować 
sanacje naszych finansów.

Rzecz znamienna, że nawet przeciwnicy 
obecnego gabinetu oszczędza ją w  swych za­
rzutach min. Steczkowskiego, mimo że na 
jego poprzednika, dra Wł. Grabskiego, naj­
cięższe sypały się napaści za każdorazową 
niemal zniżkę marki na giełdzie. Oafy kraj 

. bowiem wie, że p. Steczkowski jest bez 
bronnym wobec systemu, jaki za eTy lu­
dowców zapanował w  naszej gospodarce 
państwowej. 2e nie p. Steczkowski jest rze 
cfZAWPiirtwm dysponentem finansów państwa, 
ale o. Witos, 2e minister skarbu nie może 
od kilku miesieey przeprowadzić uchwale­
nia budżetu przez Radę ministrów! £o co 
kilka dni musi bronić sio przed nowymi 
miliardami wydatków, jakich od niego ża 
daja —  z raewi zlfjżającwęh się wyborów — 
poszczególni minutrowie. Że walczy ciągle 
O utrzymanie dwóch swrcli współpraco-wni 
•tków, których jako naródowycli-demokratów 
łudoww usiłują za wszelka couę usunąć 
z Ministerstwa, a których dr. Steczkowski 
pragnie zatrzwmnć jako zdolnych i praco 
witych fachowców. P. Steczkowski cieszy 
Sie nawet pewna sympatva —  właśnie dla­
tego, że... nie wykonuje pełnych praw mi 
nistra skarbu. Go urażała —  svrffpatye tn 
nie podnosi o-ninii o 
Steczkowskiego.

1 z tego to powoefu. ze p. Steczkowski i Robotó. ■— Klub stwierdza, że wnioski kłu-
jest bezsilnym wobec deficytów i baissy \ howe dotyczące polityki w stosunku do rządu
giełdowej —  czytaliśmy bez przekonania

Odezwa k e n is ji alianckiej.
Warszawa. (Yeiof. wŁ). Na otesarze plebi­

scytowym ogłoszono następującą odezwę: 
^Międzysojusznicza komisyą rządząca za­

wiadamia mieszkańców G. Śląska, ze w myśl 
jej ^zarządzeń siły powstańców i nieregularne 
oddziały ochotnicze niemieckie rozpoczęły od­
wrót na obszarze plebiscytowym i będą roz­
wiązania zupełnie dn. 5 lipca b. r. Od tego 
czasu administraeya G. Śląska przejdzie w rę­
ce komisy i międzysojuszniczej. Z racyi fakty­
cznego zakończenia powstania ogłosi komisya 
anmestyą, obejmującą wszystkie nieprawne 
działania. Anmestya nie dotyczy przestępstw 
w chęci zysków osobistych, albo posiadających 
cechę wyrafinowanego okrucieństwa. Również 
wyidccaem będą ci mieszkańcy G. Śląska, któ­
rzy po terminie, mającym się wkrótce wyzna­
czyć, będą posiadali broń palną i materyaly 
wybuchowe. Komisya wzywa mieszkańców G. 
Śląska do oczekiwania w spokoju i całkowitej 
ufności decysyi, jaką powezmą mocarstwa 
sprzymierzone w myśl traktatu pokojowego.

C z; nswa ?
Bytom. P. A. T. Widoki ńa wspólny ł jo* 

dnomyśtny wniosek komisyi sojuszniczej co do 
podziała G. Śląska są bardzo małe. Należy się 
spodaierwać, że i tym razem wnioski poszeze* 
gółny/ch zastępców państw będą rozbieżne.

Bytom. P. A. T. W  tutejszych kotar h poH- 
tyeznydi polskich iywo komentują ustąpienie 
rządu włoskiego l liesą się z tem, te jeżeli 
Sforza nie zostanie na nowo ministrem spraw 
zagr., rozstrzygnięcie sprawy górnośląskiej mo­
że uledz nowej zwłoce, gdyż nowy rząd będzie 
zapewne ehci&ł zaznajomić się s daną sprawą.

Warszawa. (Tolof. wł.) ^^Kuryer Wiarsaawł- 
ski“ podaje wiadomość, że komisya między®o- 
jnsznioza w Opolu uagodniłlai wuiosek w spra­
wie podziału G. Śląska w ton sposób, że Pob 
jsce ma przypaść tylko powtat wbmkl i część

Walki w  Bytomiu.
Worezawa. (TeleŁ wŁ) Wczoraj bandy u4o- 

ndeckie w Bytomia zaatakowały przedmieście 
R ob ba r k ,  chcąc urządzić pogrom ludności 
polskiej. Zaatakowano posterunki francuskie. 
Późnym (wieczorem wdarły się bojówki niemie­
ckie do Rosbarku, urządzając pogrom i nisz­
cząc mieffiie polskie. W  Bytomiu trwają krwa­
we walki między Niemcami a powstańcami 
polskimi. Pizez całą noo trwał Ogień karabi­
nów maszynowych i ręcznych.

ZBROJNA ^BMOBILIZACYA*

Warszawa. (Telef. wL). Eząd sdenrBeGdd po­
stanowi! wypłacać dagej źold rozbroj omym 
Niememn. Żołnierze zabierają broń ze sobą do 
domów. Na G. Śląsku peisaje przekonama, te 
Niemcy w niedługim czasie rozpoczną ponosny 
atak.

Warszawa. (Tełef. wŁ). Niemcy njaawrfcffi 
na G. Śląsku oderwy, twierdzące, że AngRey 
dopomogą Hoefesrowi do zagrabienia całego 
Śląska*.

Zatnie!) ni gen. Hotfera?
Warszawa. (Telef. wł.). Do Sosnowca nade 

szły wiadomości, że wczoraj wieczoimn urzą­
dzili komuniści niemieccy zamach na ęetf arała 
Hoefera, który odniósł śmlertelitą ranę̂

SZKOLĄ KOMUNISTÓW WE WROCŁAWIU 
Warszawa. (Telef. w l). Sfery idoadecJde

ia o ratnnsfe dia Bnszej nrarld i naszyt* fi- PA Ta
rarasow.

uńworzyły we Wrocławia s u&ołę rgitacyi ko* 
murdstyegne), pawesnaeumeS &a O. śłąi kr

Kieski Ireków .
Lyon. P. A. T. Radio. Turcy zajęli pozyćye 

około Sab&ndji i posuwają się naprzód. Woj­
ska greckie zostały kedo Chyme otoczone p.zez 
Turków ł znalazły się w s^Uuac î bez wyjścia, 

Londyn. (E. Expr.) Wicemln. spraw zagr. 
zswisdocńł Izbę, iż wojska cacyoualistów tu- 
reddeh zaj^y 26 a. m. I ami d .

Belgrad. (E. Ezpr.) Doooszą tu a Aten. iż 
wojaka greckie rozpoczęły ofenzywę. Toczy się 
widk* bitwa Icpło Uszak.

WOJSKA ALIANTÓW W  ZABSZOL 
Warszawo. fTelef. wł.) Dd Zabrze ppąyfiyły 

tsaołd acgżołskie i kBka kompana franflnatóteh.

STAN OKLĘŻENIA.
Warszawa. (TeleŁ w t). W  pówfedte ifeM e. 

cH o  | oieekha sodano zaprowadzić etan oblę- 
i Samych, źródeł, które lżenia eet&u ekrócenaa meczącego dę bandyty^ 

twśeidzą, te  zde doszło do porocomiesiŁu lato,

Spisał bolsziw icli •
Paryż. (E. Espr.) ^Russ Union*4 donosi 

t Konataniynojpola, że wojskowe władze an- 
gietekio arees^owały 6 ezłooków haindi<nrej mi- 
syi sowieddej w* Konstantynopolu. Biura dolo- 
gacyi Kostały opieczętowane i skonfiskowano 
znaczne ilości gotówki Powodem tych 
wań było wykrycie spisku bolszewickiego^ 
w Kotnetantyoopoła przeciw eprz^unierzony: a«; 
Wyhuthnąó miała rewoiucya równocześnie 
z ros^ocsęcioan ofensywy kemaiistów od strony 
Azyl Połicys argieiska aareeztowala również 
kilka PoBTan, przebywających w Kunsta: vyno- 
polu, oraz Ttn&ów, sprzyjających kemalhu *n. 
Aresztowanych umieszczono ca pokładzie je-, 
dcego % wojennych okrętów angielskich. Pod-' 
czas dokonanych rewiaeya Baaloaiono Łiiacznę 
ńdżeą gdesw rewołucypych w trzech językach.

CZICZERIN W  ANGORZE.
Lobdys. ( Ł  Expr.) W  Ixśł»e gmin otrzymana 

wiadomość % Koceżairtyiwpoła, te (Mc.2?q» 
przybył fo t do Angory.

Niema rozfówięków w klubie N. 6 1  R.
Warszawa. (Telef. wŁ) W piątkowym „Prze- 

glądzae Wieczorńym“ pojawihi się insymoacya, 
jakoby w Naród. Chrzęść. Klubie Robotniczym 
hrtedały rozdźwięki. Skulldom tej notatki N. 
Oh. K. R. ogłasza, co nąstępuje: „Wobec z 
gruntu fałszywej wiadomości, zamieszczonej w 

c h a r a k t e r z e  p. ' 144 nrze „PrząrA du Wieczornego44 z dn. 1 Kp- 
| m b. r. O rozdźwięku w Nar. Chrzęść. Klubie

zapadły jednomyślnie, oraz ż© Klub jak przed-

O ^ r a c lif  S e lm y -
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu t  dn. 

2 b. m.
Przystąpiono do dalszych rozpraw nad usta­

leniem

planu gospodarczego na rok 1921/22.

Boa. G d y k  oświadcza, że wniesienie usta­
wy o wolnym handlu nic nowego nie przy­
nosi. P03. D i a m a n d  po dłuższem przemó- 

. t wienhi stawia wniosek: Nad przedłożonym
ie^o n'ir»',iro piątkowa. ■* Sejmie. R*'* R jtom, tak i nadal obdarza swego prezesa C z er- j ppojoł^ofm ustawy o wolnym handlu przecho-
schaft hor ich wohl, aber es fehlt mir der (n i e w s k i e g o  najzupełniojszem zaufaniem.

nlśtrowi. Bo cóż o Kapowiód^i m;  iS tap ińszezjg? i „W yzw eieńcy" w sp ez je ji.
Steczkowskiego, że kurs marki podniesie I Warszawa. (Telef. wł.) Stapiószczy«y ł ^Wy- 
sie .przez ..konsolidację stosunków połity zwolenie44 reprezentujący wspólnie 80 członków, 
twnyoih**. Przecież to rząd p. Witosa wjeo- | utworzyli blok lewicy P. S. L „ który zachowa 
fał 9k? zupebre z walk* o G. Śląsk, prze ,w stosurku do polityki zewnętrznej rządu woi- 
tioż to jefro delegat oddaje Wilno i konr-  ̂ną rękę. natomiast co do pohtyki wewnętrz-n ĵ 
tar? łotewski Litwie i zgadza się na wy co gabinetu zastosuje taktykę opozycyi. 
fanie z Wilna wo'sk gen. Żelicrowsldeigo.
Nie kto inny, jeno p. Witos rozbija więk­
szość rządową w^Sojmie i trzyma- .się przv 
pomocy mniej szóści, wychodząc ® założę 
nia, że ludowcy mogą swobodnie rządzić 
bo do uchwalenia ustaw i podatków zna i 
dzie się zawsze w  Sejmie patryotyczn 
większość —  uieiudowcowa. Ozy moźn 
wiec. mówić, że zdązamy do .Jkonsolida 
cyic‘ ?

P. minister zaleca oszczędność... Głos r r 
puszczy. Na ..Straż kredową1* dla róbiemr 
lewicowych nastrojów (i wyborów zape 
rznę) na kresach wydaje sie miesięcznic 
8 milionów morek. Nasze poselstwa zdobr- 
wa.ią sławę nie tyle zdolnością ludzi, ile 
ilością automobilów, w kraju urzędy prze
pełnione, wojskowość nie tylko nie zimnej- XT . . . » ^
sza  swoi potworne) machiny, ale Hiatfuje a. konferencji omawiano sprawę uposażenia 
pieniądze na tworzenie archiwum im.' Na "fP k oz jch . W  wymku konferencji postano-
csolnika Państwa. Czy trzeba przypominać m ™°! L F “  7 0b kOwych 7  ” JbHis“ i ^  
ostetni skandal z 11 miliardami,' których " * * *  P^wy&zone o 80%.

■ J ? T £ £ ! l ? £ f f ? X Z 1,11 * *  *  * «  W *l I  CzertiJBl.
A raczej myślała tylko, że dość jest w  Pol Warszawa. <E. E ł )  Posłowie b© Śląska 
sco drzewa, by z niego robić papiery i tf Cieszyńskiego: Dr Kunicki, Ręger, Kłuszyńska 
papiery zadn\kowywać portretami Kościu }  Michejda wystosowali do rządu polskiego 
fizki... To jedynn. ..polityka finansowa4*, zro protest przeciw polityce ugody * Czechami 
zumieła dla ministrów p. Witosa. i * zapowiadają, że wezwą cały proletaryat poi-

Miło jest słuchać, jrdy p. Stccakowskł m «-!ski do wa,!li 0 śfcjską Cieszyńskiego.

MisRewaeia w  dysiorticyi.
Warszawa. (E. Ex.). Naczelnik Państwa pod 

pisał następując© nominacye: p. Tytusa F i l i ­
p o w i c z a  na stanowisko charge d‘affaires w 
Moskwie i hr. L a s o c k i e g . o  na stanowisko 
posła w Wiedniu.

Warszawa. (Telef. wł.). Rząd ansfcryacM za- 
nieraai mianować posłem w Warszawie do- 
tyehczfijsow^go charge d‘affaires żfikołaia 
Poeta.

Podwyższenie gaż oficerskich.
Warszawa. (E. Ex.). W  dniu wczorajszym 

odbyła się w Min. spraw wojskowych konfe- 
eneya przedstawicieli departamentów i od­

działów wraz z przedstawicielami Min. skarbu.

w:, że „trzeba powiększać dochody skar 
bu“ . Złote .słowa. Ale my pamiętamy nie
dawno awuntury ludowców w prosie, urzą 
dzane z powodu c n c r g i c y i d - - - d z i a ł a  
nia śrub’.- i -’ -* wsi... ..Budżet nie

PO ZAMACHU BELGRADZKIM. 
Belgrad. P. A. T. Na posiedzeniu zgromadze- 

‘a Jiarodcw-go uchwalono wydać sądom ko­
munistów Copicai i Filipovica, gdyż śledztwo

r Ależ my nie mamy jeszcze j w sprawie zamachu na księcia regenta nasu- 
bi: u żelu, i można już ukuć maksy -1 uą^mcz m. p^zoinąsozon e? ‘©iuozjfopod ojón

dzi się do porządku dziennego i wzywa się 
rząd, aby do trzech dni przedłożył projekt 
ustawy o całkowitym eekwestrie ziemiopło­
dów.

Kierownik Mm. aprowizacji S f t o i ńsk i  
nawołuje, aby nie przejaskrawiać sytnacy: go­
spodarczej. Wykazuje cyfrowo, co Minister­
stwo dotąd zdziałało. Odpowiadając na po­
przednio podniesione zarzuty zaznacza, że go­
dzi się imieniem rządu na przesunięcie termi­
nu z dnia 15 lipca na 1 sierpnia.

Pos. M a t a k i e w i o z  występuje przeciw 
wnioskowi pos. Diamanda. Apeluje, by rząd 
jak najrychlej zlikwidował Min. aprowiz&cyi, 
a funkeyonaryussy, o ile byli oni pożyteczni 
i mieli czyste ręce, użył w innych gałęziach 
służby.

W  dyskusyi formalnej nad wnioskiem pos 
Diamanda, aby przed szczegółową rozprawą 
odesłać ustawę do komisyi, wniosek ten odrzu­
cono. Pos. G d y k  zaproponował zmianę redafc- 
cyi ark IV „ aby rząd utrzymywał zapasy ży­
wności zarówno dla robotników, jak i dla urzę­
dników w równej mierze, aby dał na to kredy­
ty i aby te zapasy miały pierwszeństwo trans­
portów.

Pos. L u t o s ł a w s k i  wnosi, aby kredyfy 
rząd udzielał tylko dla współdzielili, które le­
piej tę sprawę poprowadzą, niż przy pomocy 
rządu.

Pos. B r z e z i ń s k i  domaga się, aby rząd 
do 1 sierpnia ściągnął zaległe zboże kontyn­
gentowe, aby w majątkach administrowanych 
przez państwo wprowadził aekwestr zboża, 
aby dał kredyty na dokarmienie ubogiej lud­
ności, aby podwyższył pobory urzędników 
i renty emerytów i wdów i aby zwiększył straż 
graniczną.

W  głosowaniu przyjęto ustawę w drugif-m 
czytaniu. Trzecie czytanie odroczono wobec 
sprzeciwu 30 posłów. X

Po referacie pos. W a s z k i e w i c z a  przy­
jęto ustawę 0 dodatkach droźyźnianych do 
rent na podstawie ustawy niemieckiej.

Po referacie pos. F e d o r o w i c z a  przyjęto 
ustawę o podatku giełdowym, która wprowa,-

dzaf do Małopolski opodatkowanie obrotu pa­
pierami wartościowymi, a w eałem państwie 
podwyższa dochód skarbu % tego źródła.

Na tein posiedzenie samknięto. Następne 
we czwartek dn. 7 U. m.

Warszawa. (E. Er.). Narodowo-Chrześo. Klub 
Robotniczy i Klub Nar.-Chrześć. Stronnictw 
Ludowych złoży! do bski marszałkowskiej na- 
;ły wniosek, wzywający rząd do przedsta­

wienia prelirarnaryum w przeciągu dwóch ty­
godni.

POLITYKA

Baossz głosi pajedBaaie.
Warszawa, (Telef. wŁ), Mhl B e n e s z  po­

wiedział na posiedzeniu komisyi zagranicznej, 
że stosunek do Polski uległ widocznej popra­
wia i że jest rzeczą Czechosłowacyi i Polski 
obustronnie starać się porozumieć z  tendencją 
raesej ku przyszłości, niż przeszłości Niepo­
rozumienia, jakie istniały między Polską a Oce* 
chosłowacyą s powodu stosunku Czech do Ro­
s ji i Galicji Wsehodniej zostały usunięte. Mó­
wiąc o wynikach swej podróży do Paryża 
i Londynu wspomniał, że różnice zdań w spra­
wie śląskiej i tureckiej, jakie istniały między 
Francyą a Anglią zostały w znacznym stopniu 
usunięte.
CZESI PRZYZNAJĄ SIĘ DO WINY WOBEC 

POLAKÓW.
Dziennik czeski „Czech” zamieszcza artykuł 

W sprawie polsko-czeskiej, w którym obwinia 
czeskich żołnierzy, że pomagają Niemcom w 
walce z  Polakami, pisząc, iż „czescy robotni­
cy złączyli przyjacielsko swe dłonie m ręką 
niemiecką..4 przeciw Polsce. „Czech*4 kończy 
swój artykuł temi słowy: „My czescy katoli­
cy; witamy serdecznie bracd Polaków, pada­
my im w objęcia i  prosimy ich, aby zapomnie­
li o wszystkiaso, co Czesi Połakom złego py- 
rządsSfi” .

SEPARATYZM MORAWIAN.
Praga. (E. Expr.) Wczoraj zebrali aSę mo­

rawscy politycy na naradę wspólnego postępo­
wania, celem wystąpienia przeciw dążeniom 
centralreacyjnym Pragi za pomocą akcyi samo­
obronnej. Utworzono ,.Morawskie Koło44, które 
ma bronić interesów Moraw i Śląska.

CHARAKTERYSTYKA URZĘDNIKÓW 
LITEWSKICH.

WHno. (E. Expr.) Organ, wychodzący w Ko­
wnie, chrześcijańskiej demokracji litewskiej 
„Draugalis“ charakteryzuje w sposób ujemny 
urzędników litewskich. Samowola urzędni-

S&GRAN1CZNA WtOSKA NA 
ROZDROŻU.

WaftzaM. (TeW. wŁ) W sferach politycz­
nych przywiązują dużą wagę do roawjązaiiia 
przesfiatóa włoskiego. Według informacji je­
dną z przyczyn upadku hr. S f o r z y  było je­
go pofooofitetwo (1) f frankofilstwo, podczas 
gdy w » Włoszech zawiedzionych co do rezulta­
tów i  skutków wojny, zaczynają Bię wzmagać 
wpływy germsnofILskie. Następ:ą S f o r z y  ma 
być albo dotychczasowy posdl w Paryżu ciii- 
Yagio R u g g i ,  r^rezewtujący kierunek fru.n* 
koCteki, łab poseł w B e ifec  T o m a s  .sini, 
reprcjzoatamt kierunku garmanofilskiego.

R*ym. (R  Ex.) Według ostatnich wiadomo­
ści podjął się N I e o 1 a funkicyi utmorzonla 
głabiteteto. Grapa socyailstycana obiecała uła­
twić papce awiąuane z ufoinnowaniein 
rządul

nowi

ków •— pisze dziennik ■ jest dla nas prawdzi-
yrym  biczem. Samowola ta stała się już meto-  ̂ ^____ _ ____________

«  m b e o  n fe jir jB t® iŚ  m&!B ^ ;ć te a fa toBiłt tJfeffllR&tójr.

Sasat a a s r. przyjął pokój z Niauessi.
Waszyngton. P. A. T. (Reuter). Senat przy­

jął 38 głosami przeciw 19 rezolucje kompromi­
sową zaakceptowaną przez izbę rejffoz!"*:!:^ 
tów w sprawie ukończenia stanu wof jcnego % 
Austryą 1 Niemcami 

WasagnogtoiL P. A. T. (W. B. K ). Pre?y<L 
H a r d i n g  zaitaa po prayjęciu rezolucji poko­
jowej podejmie rokowaic&a z Niemcami w spra­
wie traktatu handlowiego, skutkiem czego na­
stąpi złagodzenie nowej ustawy celnej, gdyt 
prezydent mft w tym kierunku zoaf®me upowa- 
źnienwL

PROCES NIEMIECKICH ZBRODNIARZY, 
thłańsk. P. A. T. Dzienniki donoszą z Lip­

ska o dalszych szcsegóŁałch procesu w sprawie 
zbrodmiarzy wojeamych. Świadek Kłee z Kon- 
stancyi ześnał, że kap. C u r t i u e oświadczył 
mu, fe jeńcy francuscy będą wystrzekni. 
Świadek Burger podał, że Ouitius 20 sierpnia 
powiedzą! mu, iż wyszedł rozkaz niebrania jeń- 
cówi świadek Leemam podał, że pewietn ranny 
Francuz, którego pokrzepił kawą, został zabi­
ty uderzendean karabinu. Świadek Kreee b. do­
wódca kompanfi podał, ile 20 sierpnia dowód­
ca batalionu przed frontem ©zmjraił, iż wy­
dano rozksut rozstrzelania rannych jeńców. 
Inni śwfedkowie usiłowali wyjaścić, że Curtius 
w owym czasie już zdradzał oznak! niepoczy- 
tałnoścŁ

gggggggBBBg ? gggg MBggiSgfflBaii
Różne wiadomości.

Gdańsk. P. A. T. ^Danzlger Ztg44 doaioei s 
Berlina, że układ Huęizy Polską & Niemcami 
w spnayie uregulowania ruchu granicznego bę- 
dzle dziś podpisany.

Berlin. (R  Expr.) Na dzisiejszem posiwlzcniu 
sejnKi priBkiego wniosek w sprawie zniesienia 
kary śmierci został odrzucony 175 glosami 
centrum i demokratów (przeciw 133 glosom 

socjalistów f niektórym demokratom. Po głch 
sowanni przyszło do burzliwych scen. wywoła-
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SiŚ? i t t - i U M
DRANICA GÓRNEGO ŚLĄSKA OD STRONY 

NIEMIEC JEST DALEJ OTWARTA.
Koińsya Międzysojusznicza kontroli granicy 

polskiej od strony G. Śląska ukończyła swą 
iitspekcyę do. 28 czerwca po ośmiu dniach 
pracy. Francyę reprezentował w tej Komisyi 
pułk. M u o 11 e r (Alzatczyk), Anglię komodor 
Ii a w 1 i n g s, Włochy major S t a b i 1 © (szef 
sztabu jenerała Romei), Polskę adjutamt jen. 
Szeptyckiego por. P u s ł o w s k L

Komisya przybyła wagonem salonowym z  
Warszawy do Sosnowca, skąd trzema samo­
chodem! odbyła rewizyę dworców kolejowych 
i każdej komory w stror.ę Bogumina i -w stro­
nę Herbów. W niedzielę była cała komisy®, na 
nabożeństwie w Częstochowie, gdzie za oso- 
bi.em pozwoleniem O. Przeora* odbyła się od­
słonięcie Cudownego Obrazu Matki Boskiej, 
do którego przez pół tysiąca lat ciążące serca 
.Ślązaków uratowały narodowo najbogatsza z  
ziem poiskićh dla Rzpltej.

Komisya kontrolna zawiadomiła już cieza- 
wodeiie odnośne rządy En tenty, że znalazła gra­
nicę polsko-górnośhąską ściśle zamkniętą i że 
odnośne oświadczenia rządu polskiego polega­
ły na prawdzie. Kontrolę granicy przeprowa­
dzka Koniisya ze skrupulatnością, która przy­
nosi zaszczyt policyjnym zdolnościom jej człon­
ków. Oglądała uważnie każdą komorę, dwo­
rzec. każdy mostek, badała nawet ślady kół 
na gościńcu... I widziała wszędzie gęste kor­
ci ::y polskiego wojska, straży celnej i patroli 
jazdy, które z nużącą czujnością śledziły, by 
i  polskiej strony rawet mieszkaniec, granicznej 
.strofy w najpilniejszym choćby gospodarczym 
interesie nie przekroczył granicy. Ci „zbro- 
d liarzeA którzy korzystając przedtem przez 
•dziesiątki lat ze stałych alg nadgranicznych — 
-.próbowali teraz załatwić swe sprawy za lińią 
gra i ‘zną choćby tylko o kilkaset kroków od 
6w *go gospodarstwa, skazani zostali przez 
Tr :<lze polskie n-a grzywny i więzietn:© kilku- 
itAsięesre! Taką to kosztowną i żmudną mo- 
łdiizacyę oddziałów wojskowych do służby 
fitrażir- zej 1 narażeniem na wielkie niewygody 
gwfpouarezo ludności odpowiedział rząd pol­
ski na wezwanie Er ten ty o zamknięcie grani­
cy górnośląskiej...

Tymczasem o zamknięciu granicy górnoślą­
skiej od strony Niemiec ani tr.ie słychać! Gra- 
■msca tam jest zupełnie otwarta —  wiedzą o 
rtom wszy^-y komisu/rżę koalicyjni —  i szeregi 
f><: korników niemieckich oraz transporty amu- 
-n : yi mogą swobodnie docierać z Rzeszy do 
' fir.nil' Hoofer*? D l a c z e g o  r z ą d  p o l s k i  
n e z a ż ą d a ł  z a m k n i ę c i a  t e j  g r a n i -  
c v ?  Dlaczego nie domagał się równego tra- 

•Jktownnia- Niemiec i Polski przez Ententę? — 
iOzyżby pomysł żądania wzajemności żie przy- 
*7-dł do głowy nikomu w wamzawskiem Mi- 
t  terstwio sprany zagranicznych?

Zamknięcie granicy jedyńie od strony pol- 
rsi iej i  to pod surową kontrolą k-oelicyi wyglą­
da  wprost na szykanowani© Polski, a ponadto 
rrzcca jeszcze raz przykre śwdatło na beoczyń- 

naszej dyplomacji.

dzenia dalszego zastoju w tutejszym przemy­
śle, do pozbawienia robotników zarobków, by 
ich przez to zrewolucyonizować i pchnąć w 
klenie ku, jaki jest pożądany dla bolszewików 
i Niemców. Socjaliści wywołując strajk, mieli 
jeszcze inny cel na oku. Chodziło im o rozbi­
cie orgnjnizacyi chrześcijańskiej, która zawsze 
skutecznie przeciwstawiała się antypaństwowej 
i antyspołecznej propagandzie czerwonych zbar 
wców robotnika. Próby wyrzucania z procy 
członków związków chrześcijańskich były dłu­
gą drogą do rozbicia tych związków, a poza- 
tera narażały socjalistów na procesy i bary. 
Trzeba było za jednym zamachem zgnieść te 
związki W  tym cełu już 28 lutego i 1 marca 
proklamowali socjaliści strajk generaliy, któ­
ry jednak zupełnie sśę nie powiódł, a stwier­
dził niezbicie poważam wpływy orgailzacyi 
chrześcijańskiej na terefae Bielska-Białej.- Tra 
marcowa przegrana jeszcze więcej podnieciła 
socjalistycznych prowodyrów. Przez kilka mie­
sięcy uprawiali przeciw organizacji chiześc. 
podłą agitacyę, a sądząc, że w ton sposób gront 
przygotowany, ogłosili strajk genertajny. Po­
nownie jednak sprawę przegrali, a organizacya 
chrześe. wyjdzie z walki zwycięsko.

Najważniejsze żądanie socyaiistów <--* to 
w p r o w a d z e n i e  R ’,ad ro b  ot,n i c zy i ch 
i zapewnienie tym Radom p r a w a  p r z y j ­
m o w a n i a  l ub  w y d a l a n i a  r o b o t n i ­
ków.  W  teń sposób robotnik me&oryaJisty- 
czny nie otrzymałby pracy i pod naciskiem ko- 
mr*eznośei wszedłby do czerwonego obozu. ‘— 
Władza socyaiistów byłaby ugruntowana. Na 
sz częśeie coraz mniej j est ludzi, którzyby chcieli 
uwierzyć w bezstronność Rad robotniczych. 
Postulat ten zwalczają związki chrześc* bo 
czują, że Rady robotnicze socjalistyczne to 
zupełna niewola robotńika, to zdanie go na ła­
skę i Wieteskę czerwonych prowodyrów. — 
I przed tą niewolą robotnik się broni Przed­
siębiorcy, którzy w sprawie żądań gospodar­
czych są skłonńi do ustępstw, odrzucają żąda­
nia polityczne. Strajk zatem dalszy nie ma se®** 
su, a naraża jedynie robotników na dalsze stra­
ty. Bezsensowność dalszego strajku uznali już 
i socjaliści, bo na ostatnich konferencjach z 
fabrylkantami cofnęli żądanie co do Red robo­
tniczych, a domagają się tylko komitetów fa­
brycznych ze szczupłym zakresem działania. 
Czy to zredukowane żądanie okaże się drogą 
honorowego wyjścia socyaiistów z beznadziej­
nej sytuacji, najbliższa przyszłość okaże. Fa­
brykanci rangół są ze strajku zadowoleń! Ich 
to pełne magazyny, oraz brak nabywców na 
towary spowodowały częściowy brak procy.

Strajk w Bielsku—Białej zapewne otworzy 
oczy i tym robotnikom, którzy dotychczas 
uważają socyaiistów za przyjaciół robofcńflfca.

e powodu wojny został czasowo' zawieszony. 
Konstatujemy, że obecnie wydawany „Głos 
mieszczański" rSfe jest organem tutejszego 
miesacłzaaśsbwa, ani wyrazicielem jego woli i 
zapatrywań, ńadto zauważamy, ż© samowolne 
waduźytwasnie nazwy tego organ® będzie powo­
dem pociągnięcia redakcji owego tygodnika 
do odpowiedzialności sądorwej, przez Tspółkę 
wydawniczą % óaezych członków złożoną, która 
istnieje dotąd bez przerwy  f e*yc4 obecnie 
starania cuwydawonie napowrót swego „Głosu 
uńceRECohńskiegô L Piotr Kosobo lzkŁ

Iskierki.
Nowe a niepotrzebne archiwum.

Polska gospodarka finansowa: wołaj ó rafu- 
nek, a przedewszystkiem o oszczędność. We­
zwania takie skierowane są głównie pod adre­
sem Miń, Spr. Wojsłra, które pochłania ponad 
60 miliardów marek rocznie. Tymczasem w 
temże ministerstwie powstają nowe urzędy 1 
to nfetjlko niepotrzebne, ale •*— śmieszne. Ta­
kim urzędem zatrudniającym oficerów z Miń. 
Spr. Wojsk, jeet nowe archiwum „prowadzone 
w myśl polecenflRj N«tczelnika Państwa — pi­
smo Adjut. Gemer. (dz. 1446)". Archiwum to 
gromadzi wszelkie druki, wzmianki i pisma o... 
Naczelniku Państwa! A  zdawaćby się przecież 
powiTmo, żer rząd polski ma pilniejszo potrzeby, 
niż przygotowywanie m&teryąłów dla biogra­
fów Piłsudskiego. I  czy poza marnotrawstwem 
pieniędzy skarbowych inieyatoray tego perso- 
nalniego archiwum nie widzą, jeszcze śmieszno­
ści, która spada na samą archiwalną personę?

i

strajk w  Bielsku— Bi
Bista, 1 lipca.

"i :ajk w tutejszych fabrykach trwa już od 
iy^rodcia I trudno przewidzieć, kiedy się skoń­
czy. Dziś już jednak nie ulega wątpliwości, że 
pt-mjk proklamowany jako geóeralny, zrobił 
gk-sko, bo znaczna część przedsiębiorstw, zwła­
szcza tych, gdzie robotnicy w  większości nale­
cą do organizacji chrześcijańskich, jest przez 
cały ozas strajku czynna. Strajk, który wywo­
łali socjaliści, ma* p o d k ł a d  p o ł f t y c z ń y .  
iłS ysunięto wprawdzie żądania gospodarczej 
ca tury, ale zrobi-orao to raczej dla obałarm;- 
cenia nieuświadomionych robotników i pokry­
te ia właściwych powodów strata. Socyalistom 
tsitejszym, zerkającym w strońę Berlina i Mo­
skwy, chodziło o wywołanie zamieszania i oie- 
x*id o wolenia między robotnikami, do sprowa-

RAJMUND BERGEU

Manifest Człowieka.
Przeciwko chmurom i jesiennym słotom, 
przeciw szarudze rozsnutej bez końca 
za mą promienną jak wiosna tęsknotą

idę w blask słońca. 
Przeciwko wichrom, co się burzą srożą* 
w krwawego trudu piorun o wem godle 
pod świtającą tęez złocistych zorzą

gwiazdom się modlę.

Skróś mnogie krzywdy, zwątpienia i bóle, 
skróć teę zawodu, co goryczą piecze 
do mojej piersi gorejącej tulę

serce człowiocz:*.
Skróś pokos marzeń zdeptanych w rozkwicie, 
w dostały eh smutków strojąc się pogodę 
czczę ciszę śmierci i miłuję życie

wieczne a młode.

Sprawy neieishle.
Mieszczanie krakowscy przeciw ludowcom.
„Piastowcy" podjęli w ostatnim czasie „akcyę 

werlnmkową" wśród mieszczaństwa. W tym ce­
lu rozpoezęfi w Krakowie wydawnictwo tygo- 
^uTka p. L „Głos Miesaczeński", który druku­
ją w  zagrahftooej podstępnie dn&aińl ^rał- 
wdy“ .

Usiłowania pasko-piastowców spotkały się 
jednak ze stanowczym oporem wśród miesz­
czaństwa krakowskiego, czego wymownym do-' 
wodom komunikat, który otrzymaliśmy i po­
dajemy:

„Członkowie „Koła mieszczańskiego" w» Kra­
kowie, istniejącego od 25 lat jako jedynego 
zrzeszenia mieszczańskiego, uchwalili jednogło­
śnie na oetatmem zgromadzeniu protest przeci­
wko pojawieniu się tygodnika „Głos mieszczań­
ski", rzekomo organu ńiezmnego nikomu w 
Małopolace Zjednoczenia nuŁeszczańskiega Ko­
ło mieszczańskie uważa podobne samozwańcze 
pismo jako chęć rozbicia mieszczaństwa, obe­
cnie przeprowadzającego bardzo obszerną w 
calem województwie organizację Polskiego 
stronnictwa meezczańekicgo, praes wywołanie 
dezoryentacyi i zamętu, nadużywając do tego 
celu popukumej w tych warstwach nazwy da- 
wńego pisma „Głos mieszczański", który tylko

I choć ma mflość łzami się obleka, 
choć moja wiara nie znajduje uczni 
głoszę słoneczny manifest Człowieka

pod hejnał jutrznh

K R O N I K A .
Kraków, 3 lipca.

,WIANKI*'. Uroczystość „Wianków" ob­
chodzona przed wojną co roku, została z ró­
żnych powodów przez lata wojny zaniechaną. 
Dopiero w bieżącym roku Tow. wioślarskie 
„Sokół" otrzymawszy znaczniejsze subweneye 
pieniężne od gminy m. Krakowa i niektórych 
towarzystw, jakoteż ognie sztuczne od wojsko­
wości, wznowiło w dniu wczorajszym tradycyj­
ną uroczystość „Wianków". Ściągnęła ona ol­
brzymie tłumy mieszkańców naezego miasta, 
które zaległy stoki wawelskie i brzegi Wisły 
od mostu Dębnickiego aż po Wawol. Rozpo­
częcie uroczystośri oznajmiły strzały rakietowe, 
oddane z brzegu Wisły, poezem na fale rzeki 
wypłynęły wspaniale udekorowane łodzie Tow. 
wioślarskiego „Sokół" i Akademickiego Związ­
ku Sportowego. Równocześnie rozległy się

dźwięki hymnu „Jeszcze Polska nie -zginęła", 
odegranego przez orkiestry 20 p. p. i tram­
wajarzy. Po defiladzie łodzi — płynących maje­
statycznie po gładkiej powierzchni fal wśród 
świateł rakiet, puszczanych od strony wzgórza 
wawelskiego ł % dużego galara, umieszczone­
go opodal mostu Dębnickiego na środku rze­
ki —  ukazały się na Wiśle różnobarwne wian­
ki świetlne. Ogniste płomyki, puszczone na 
wodę gromadnie, zdały się płynąć niby gaf 
świetlny, a odbijające się od nich w lustrze 
wody warkocze, robiły wrażenie jakiegoś nie­
zwykłego obrazu, przedstawianego nikiedy w 
czarownych bajkach. . .  Równocześnie słupy 
światła reflektorów oświetlały mury Wawelu, 
będącego najpiękniejszem tłem pięknej uroczy­
stości ludowej. Po produkcjach Sokołów, wy­
konanych na galarze w oświetleniu różnobarw­
nych rakiet, ukazał się na dużej łodzi żywy 
obraz, przedstawiający apoteozę niepodległo­
ści PotekL Gała uroczystość pozostawiła na 
tysiącach mieszkańców, pozbawionych od sze­
regu lat pięknego widowiska, głębokie wra­
żenie.

WCZORAJSZE ZŁĄCZENIE WENUS Z KSIĘ­
ŻYCEM rozegrało się w Krakowie poza prze- 
sjoną z chnrar, tak, iż zjawiska nie widziano 
nawet w Obeerwatoryum Według wiadomości 
telegraficznej, i w Poznaniu również było po­
chmurno.

OSOBISTE. P. Antoni Chołoniewski prosi 
nas o zaznaczenie, że nie jest prawdziwą wia­
domość, która się pojawiła w prasie, jakoby 
był współpracownikiem „Gazety Gdańskiej".

POWOŁANIE DRA T. ŻELEŃSKIEGO NA 
PROF. UNIWERSYTETU. Z Poznania donoszą, 
że Rada wydziału filozoficznego tamtejszego 
uniwersytetu uchwaliła ,powołać na profesora 
nowszej literatury francuskiej Dra Tadeusza 
Żeleńskiego, znakomitego tłómaeza wielu arcy­
dzieł literatury francuskiej i autora szeregu stu- 
dyów z zakresu tejże literatury. Uchwała Rady 
wydziałowej została przedstawiona min. oświa­
ty w Warszawie do zatwierdzenia.

ŚWIĘTO AMERYKAŃSKIE. Celem uczcze­
nia 145-ej rocznicy ogłoszenia niepodlegpoścS 
Stanów Zjednoczonych ' Ameryki Północnej, 
Uniwersytet żołniereki dowództwa krakowskie­
go i X I Koło T. S. L. urządzają w poniedziałek 

f 4 b. m. o godz. 5 po poi w kinie żołnierskiem 
przy ul. Zwierzynieckiej uroczysty wieczór żoł­
nierski.

ZAKOŃCZENIE SEZONU W  TEATRZE IM. 
J. SŁOWACKIEGO. Po dzisiejszem przedsta­
wieniu teatr J. Słowackiego zamyka się na 
okres dłuższy, niż zwykle, c-zego powodem są 
konieczne adaptacje w gmachu* w  szczególno­
ści rekonstrukcja kaloryferów.

Sezon 1921/22 rozpocznie się ofcoło 1 wrze­
śnia b. r. Dyrekcya ukończyła kompletowanie 
nowego zespołu, zdoławszy utrzymać większość 
dotychczasowego pereonalu, z  oboma reżyse­
rami, p. Jednowskini i Soenowskim na czele. 
P. K  A d w e n t o w i c z ,  jeden z najzdolniej­
szych współczesnych aktorów potófcioh, zawarł 
z dyrekcyą teatru J. Słowackiego umowę, wią­
żącą go poza krótkim okresem, praeranaczonym 
na gościnne występy, na cały sezon na scenie 
krak. Pozyskanie artysty tej miary otwiera 
przed teatrem szereg możliwości repertuaro­
wych, niedostępnych dla naszej sceny w obe­
cnych warunkach. licami wielbiciele talentu 
p. Adwentowicza, których zastęp po tegorocz­
nych występach jeszcze się powiększył, przyj­
mą z zadowoleniem tę wiadomość.

MIEJSKI TEATR: OPERA, OPERETKA.
Z dniem 1 września b. r. obejmuje „Krakowskie 
Towarzystwo operowe" gmach teatralny przy 
ul. Rajskiej w swe władanie, celom prowadze­
nia tam stałej inprezy teatralnej pod firmą: 
„Miejski Teatr: opera, operetka". Towarzystwo 
operowe, a nie jakaś spółka —  jak zaznacaono 
myjnie w niektórych dziennikach —  ma wyłą­
czne prawo wytkoraystamia koncesyi. Dla przed­
siębrania czynności, związanych z odnośną im­
prezą, wyłoniło Towarzystwo operowe ze skła­
du swych ezłonków dyrekcyę teatru, złożoną 
z pjp.: Boi os ława Wallek-Walewskiego (opera), 
Stanisława Adolfa Poieńakiego (operetka), Eu­
geniusza Bujańskiego (administracya), repre­

zentującą przedsiębiorstwo teatralno ra ze­
wnątrz i odpowiedzialną w pierwszym rządzi a 
za prowadzenie tegoż. Towarzystwo operowa 
ma zastrzeżony stanowczy wpływ ‘na tok i kie­
runek agond całej artystycznej imprezy. Mi/no 
trudności, powstałych wskutek spóźnionej (se­
zonowo) pory, zdołano rażnean i encrgiczneai 
ujęciem sprawy złożyć stały personal operowy 
i operetkowy, który stać będzie ma wysokim: 
artystycznym poziomie, Oraz zjednano współ­
udział najwybitniejszych sił śpiewaczych opery 
warszawskiej i zagranicy. Podstawy finansowe 
zapewnione. Gmach teatru ulegnie w ciągu 
sierpnia b. r. koniecznej przebudowie, uwzglę­
dniającej wymogi akustyki i estetyki Wnio­
skując z wyników dotychczasowej pracy, któ­
rych bliższe szczegóły będą niebawem ogłoszo­
ne, oraz z silnego zainteresowania, jakie wzbu­
dziło stworzenie tego teatru, mającego zaspo­
koić przedewszystkiem ogólne pragnienie sta­
łych przedstawień operowych, a przedstawie­
niom operetkowym dać wykwintną szatę, mo­
żemy mieć nadzieję, że nowa placówka teatral­
na zdobędzie pełne powodzenie.

ZJAZD STOWARZYSZEŃ MŁODZIEŻY1 
MĘSKIEJ okręgu krakowskiego odbywa sTęj 
dziś (niedziela) w Krakowie. Program obejmu-i 
je: zbiórka w Domu robotniczym przy uL św« 
Tomasza 37, pochód na nabożeństwo do ko­
ścioła św. Krzyża o godz. 10, zebranie o godz. 
11 i pół; po południu: o godz. 5 pochód do par­
ku sportowego młodzieży rękodzielniczej na 
Błoniach, pojpisy ezłonków Związku krakow­
skiego, zwiedzanie Wawelu, przedstawienie* 
w Teatrze Powszechnym. W zjeździ© bierzft 
udział młodzież 30 stowarzyszeń Ziemi Kr, 
kowskiej, w liczbie 500.

NAUCZYCIELSTWO GÓRNOŚLĄSKIE. Rag 
mija, jak Tow. Obrony zacb. kresów Polski po- 
ruczyho prof. H. Pachońskiemu zorganizowanie 
kursu kulturadno-pedagogiezoogo dla polskich 
nauczycieli górnośląskich. Przybyło ich wtedy 
16, wśród inich 4 nauczycielki. Kurs trwał sześ 
tygodni Wydział szkolny Polskiego Komiss 
ryaba, świadomy, że polskich wychowawców naf 
G. Śląsku będzie niewielu po jego przyłącz enir* 
do Polski, powierzył insp. Tad. Przysieckieinaj 
zorganizowanie kursów seminaryjnych, który­
by przygotowały choć w części przyszłe nau­
czycielstwo. Powstały kursa w Bytomiu, Gli­
wicach, Zabrzu, Katowicach i Rybniku, Wtpifzj- 
cie Tow. Obrony kresów zach. stworzyło spe­
cjalny kurs dla nauczycielstwa górnośląskiego^ 
a zorganizowanie (powierzyło proiL Pachońakf®* 
mu. Kurs rozpoczął się w połowie maja. Przy­
było Dań 64 kandydatek. Hospitacye i lekcy* 
praktyczne odbywały się pod przewodnictw 
p. Amalii Preisówny I w semmaryum naucacj 
żeńskiem pod kierunkiem p. Chrzanowskiej.

Aby poznały okolice Krakowa, urządziło iatj 
Towarzystwo wycieczki w okolice, jak SkaJj 
Kmity, Czerny, Kalwaryi, Wieliczki, wreszcie 
na zakończenie udały pię do Częstochowy^ 
gdzie prezes Towarzystwa, ks. Rzymefka, o<i- 
prawił Mszę św. na intencyę ich i G órn e j Ślą­
ska. Podczas wieczornicy pożegnalnej 
ińówił do nich gorąco prof. Pachoński, wekazw- 
jąc im ideały i program pracy w  wolnym j 
Górnym Śąsku, żegnał swdiy /-me ks. Rzyme - 
ka i ks. Dr KÓrzonkiewicz^ W  imienia: uczeni | 
podziękowała p. Rzytczaiika* zaś w  inrrienhi 
Wydziału szkolnego dziękował Towarzystw^ 
kierownikowł kursu i całemu gronu inspekt 
Przysieeki.

WYCIECZKA DZIECI SZKOLNYCH *  m  
woj owej Góry k. Krzeszowic zwiedziła dnia 
czerwca b. r„ pod iprzew. kier  ̂szkoły p̂  
oza 1 grona nauczycielskiego* najgłówniejsi 
zabytki Krakowa. O godz. 2 wycieczka poj 
chała do Wieliczki, gdzie dzieci były 
olśnione widokami wspaniałych kaplic i  Łomóiv! 
Odjazd do Krakowa nastąpił wieczór.

WYCOFANIE BANKNOTÓW 1 , 51  20-SfASJ 
KOWYCH L EMISYL Polska Krajowa Kasa p*J 
życzkowa, w porozumiemiu i za zgodą Mimstc 
stwa skarbu, wycofuje z obiegu następuj 
banknoty I eanisyk 1) szare 20-markówki x 
tą Warszawa 17 maja 1919, z wizerunkiem 
ściuszki; 2) pięciomarkówki (data tasama) *  - 
zerankiem Głowackiego; 3) jednomaakówklj

f t s s ir s i t tw a p i i im i i
'Znamienną cechą zwolenników nowych kie­

runków sztuki jest to, że sami nie wiedzą, 
czego chcą. Pragnęliby łączyć wszystkie prze­
ciwieństwa, przezwyciężać wszystkie niemożli­
wości, nie licząc się z tern, że sztuka i matę- 
ryał, jakim artysta się posługuje, mają swoje 
granice i wymagania, którym każdy poddać 
się. musi jeśli pragnie stworzyć coś wartościo­
wego. Nie można więc równocześnie być zu­
chwale brutalnym i nad wyraz subtelnym, pła- 
jkiiii i patetycznym, pełnym braterskiej ser­
deczności i arystokratycznej wzgardy. Nie mo­
żna chcieć muzyką wyrażać czyBte pojęcia, 
a matematyki przekształcać na malarstwo, nie 
m;>/na wreszcie aktora przemieniać w żywe ku­
lisy, a żywych łudzi zastępować pojęciami. 
Kto to istotnie robi, ten sprawia wrażenie, 
nie — jak gdyby  wszystko przezwyciężył, ale 
Jafcgdyhy — niczego należycie jeszcze nie 
pojął.

Dotychczasowe usiłowania futurystów, eks- 
fWpoyonAAów i innych „istów" nie doprowadzi­
ły do żadnych, poważniejszych rezultatów. 
W  zakresie liryki nie wydały nio —  oprócz 
jpretcnsyonałnych, śmiesznie afektowanych, 
grafomańskich popisów. W  zakresie prozy, 
■opowiadającej — wogóle nie. W zakresie dra- 
*miu. zaangażował swoje nazwisko po raz 
pTerw.>zy p. Stanisław Ignacy W i t k i e w i c z  
w dramacie ekspresy onistycznym „Turner 
^łózgowicz", którego wystawieniem zajął się 
sam dyrektor teatru J. Słowackiego z pieczo­
łowitością godną lepszej sprawy.

Fabuła tej sztuki — obojętna, bo — jak mó­

wi autor —* „istotą dzieła sztuki jest jej treść 
formalna, to znaczy konstrakeya sama dla 
siebie4*. Niemniej jednak stanowi ona mate- 
ryał, z którego wydobywa autor pojęcia, dzia­
łanie, wrażenia dźwiękowe i obrazy wzroko­
we, składając© się na treść jego sztuki 

Figurą środkową poematu jest „Tumor Móz­
gowi oz", genialny matematyk, człowiek ni­
skiego pochodzenia i instynktów, który świa­
dom swej światoburczej teoryi, pragnie ją wy­
zyskać dla zaspokojenia swej namiętności bły­
szczenia i wyniesienia się wobec świata. Jest 
to wiec karykatura typowego snoba. Tumora 
snob han jest sprężyną działania całego drama­
tu. Przez snobizm ożeni! się Mózgowicz z  wdo­
wą po jakimś arystokracie, w nadziei, że przy­
mieszka jej błękitnej krwi uszlachetni rasę 
genialnego „chama". Mózgowi cza dręczy pro­
blem rasy; on pragnie go przezwyciężyć w sa­
mym sobie. Rychło jednak spostrzega, że sa­
ma wiedza problemu tego nie przezwycięży. 
Jedynie bowiem sztuka jest przezwycięże­

niem problemu rasy” . Próbuje więc tworzyć 
wiersze, ale i na tem polu ośmiesza się grun­
townie. Tumor jego snobizmu występuje w ca­
łym komiźmie duchowego ubóstwa wobec pra­
wdziwego talentu poetyckiego, którego ucie­
leśnieniem ma być arystokratka z krwi i du­
cha. Ibissa hr. Krzeezborska. Ona też staje się 
teraz z kolei nowym, niedościgłym i rozna- 
miętniającym ideałem Mózgowicza. Tymcza­
sem świat nauki zaniepokojony jest rewolu- 
cyjnośeią teoryi Mózgowicza, Wysyła więc 
jako swego delegata prof. Greena z pełnomoe 
nictwem unieszkodliwienia Mózgowicza w ra­
zie, gdyby pragnął dalej ogłaszać swoje nie­
pokojące teorye i nie chciał zdradzić tajemni­

cy swej idei uczonym. Wobeo opora Mózgo­
wicza prof. Green więzi go, w ezem dopoma­
ga mu cała rodzina matematyka, widząc w 
teoryi ojca nie tylko zagrożenie losu świata* 
lecz i swojego. Lecz hr. Ibissa uwalnia Móz­
gowicza z więzienia i udeka z nim na wyspę 
wulkaniczną* do kraju Malajów. Mózgowicz 
zostaje władcą Malajów. Tu na tle podwzro- 
tnikowej przyrody i pierwotnego plemienia 
przychodzi jednak do najostrzejszego konflik­
tu między przedst&widelką szlachetnej rasy, 
Ibissy a kulturalnym chamem, Mózgowiczem. 
Ibfesa igra z nam, drażniąc jego snobizm do 
najwyższego stopnia. Mózgowicz, któremu się 
zdaje, że przez zewnętrzne posiadanie Ibfeey 
stał się jej równy, traci panowanie nad sobą, 
wpada w ordynarną pasyę i każe Malajom za­
bić Ibissę. Lecz Malajowie nie śmieją tknąć 
białego „bóstwa". Mózgowicz zdemaskował 
tylko swoje ordynarne chamstwo i tumor sno­
bizmu. Daremnie usiłuje ratować się w oczach 
hrabianki i próbuje zaimponować arystokrat- 
ce, zabijając władcę wyspy. Mózgowicz traci 
do reszty wszelki urok w oczach Ibissy, gdy 
zdradza się ze swymi wyrzutami sumienia. 
Ibissa opuszcza matematyka, który wraca po 
tej przegranej do kraju i swej rodziny. Tu 
zastaje gotowy spisek wymierzony przeciw 
sobie. Do spisku przeciw snobowi przystępuje 
także Ibissa. Mózgowicz szuka oparcia dla sie­
bie w jedynej jeszcze osobie ze sfery arysto­
kratycznej, której imponuje, Balantynie Fer- 
mora. Ale właśnie, gdy marzy z nią o miodo­
wych miesiącach, umiera na udar serca 
Śmierć uwalnia go od dalszych komiczno- 
tragicznych udręczeń, spowodowanych tumo- 
rem snobizmu. Gdy Mózgowicz umiera, Balan-

tyna* której on zwierzył tajemnicę swej id*f, 
powierza ją uezonemu lordowi Persville, za 
którego wyjdzie za mąż. Ten lord, prawdziwy 
arystokrata, wolny od wszelkiego snobizmu, 
nie będzie wyzyskiwał swej idei dla zaspo­
kojenia osobistych pragnień, ale ją zastosuje 
z pożytkiem — dla nauki i ludzkości

Jak więc widzimy, usiłował Witkiewicz 
stworzyć satyrę, której konstrukcja polega na 
potęgowaniu z każdym aktem dramatycznego 
napięcia, wynikającego z komicznego usiłowa­
nia uwolnienia się uczonego snoba od własnej 
nhtury, od przyrodzonego podłoża swego po­
chodzenia. Byłby to zatem problem bard ze 
aktualny.

Technika dramatu Witkiewicza jest na- 
wskróś intelektualna. Wszelki wtręt działa­
nia bezpośredniego uczucia z góry uniemożli­
wiony. Witkiewicz uczucia nie posiada i nie 
uznaje — zarówno dla demokracyi, jak i dla 
arystokracyi. On wyszydza wszystkich. Ród 
Mózgowiczów, jak i hr. Krzeczborskich, koń 
cowa pointa sztuki z Balantyną i lordem 
Persyillohn robi więcej wrażenie jakiejś koldo- 
teryi etycznej, aniżeli wyrazu głębokiego prze­
konania. I  dlatego sztuka ta kąpie się nie 
tyle w atmosferze satyry, co —  pozy i blagi 
Cały świat Witkiewicza robi wrażenie czegoś 
załganego. Unosi się nad nią zapach rieprzo 
wietrzanego pokoju. Zamiast żywych lud A 

krwią pulsujących kreacyi stworzył Witkie­
wicz zimnorozumujące figurki do wygłaszania 
wciąż powtarzających się monologów i dyalo- 
gów. Zdumiewającem jeet, jak szybko stają się 
one nudnemi mimo coraz to nowych waryn- 
cyi! Zamiast przedstawienia rozwoju jakiegoś. 
działania daje Witkiewicz ciągłe jego poję-1

orowe formułowani© za pomocą dyalogm Dyat-j 
log to błyskawiczny, zwięzły jak depesza* raJ 
zygnujący z wszystkich partykuł i łączników; 
gramatycznych, jakkolwiek a jednej strooyj 
przyspiesza tompo sztuki i zaostrza zarysy 
kreacji, to znów z drugiej strony przez 
skaczącą rytmikę wyklucza możliwość gfę 
szego oddziaływania muzycznego na da 
słuchacza.

Czysty seksualizm, wprowadzony w  akt dra*  ̂
gi na zimno, z intelektuałnem wyrafin >w^nie» 
jako dyskusya między przedstawicielami z<'h  
chodniej kultury, urozmaicony aktem mordtf 
dokonanym przez jedną z wynaturzonych ftJ 
gurynok, roW wrażenie czegoś zupełnie bes« 
stylowego.

Psychologiczny zygzaki wyrafmowan 
mózgowca walczy u Witkiewicza wciąż z tmw 
deneyą do silnej prostolinijności, pęd do tw ^  
rżenia żywych ludzi z narzuconą a góry teW 
deneyą, łamiącą ich w sposób groteskowy* 
Język Witkiewicza, tego „mordercy domokr.'^ 
cyT, jest mieszaniną trywialnej gwary p v ) 

spólstwa z żargonem intelektualizujących sno-' 
bów —  jest więc właśnie językiem owe} zwal-; 
czanej przezeń demokracyi Z tem wszystkierą 
Witkiewicz robi wrażenie człowieka utalent )*i 
wanego, lecz przedwcześnie zmanierowanego 
i nieszczerego.

Gra artystów, którym autor wyznaczył rcla 
pomalowanych karykaturalnie kulis —  mogła­
by być śmiało zastąpiona przez maiyonetkL 
Przyjmując te role, widocznie z góry rezygne- 
wali ze swej indywidualności Nie mam więo 
potrzeby o tem pisać.

LUDWIK SKOCZYLAS.
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.(u:’.v,a talara a) 2 traeriinkicm orla polskiego.
Tenran przj&mr.wama tyeli banknotów w cd- 

' 'd/iałach P. K. K. P„ w urzędach i in.-tytuey:ieh 
upływa z dniem SO września b. r. Od dnia 1 
naźd^nika ; ustaje obowiązek przyjmowania 
tych. banknotów do zapłaty, mogą one jednak 
być przyjmowane w oddziałach P. K. K. P. do 

>ymłany na banknoty drugiej emiayi, aie.tylko 
uo unia SI grudnia.

KONSULAT CZESKI zawiadamia, że zniżył 
rależytość za wizę na wyjazd lub przejazd 
przez Czechosłowację dla poddanych polskich 
z Mfep. 2000 na 1500 (z dniem 27 czerwca') 

noczesnie komunikuje, że dowóz drobnych 
metalowych (b. austryacklch) do Czecho-

v yi jest * dozwolony tylko w wysokości 
.• y  >r .(i czeskich.

N WU PODWYŻSZENIE CEN WĘGLA. 
;-..ra T"at zawiadamia, że wskutek nowego znar 
cznegc podwyższenia cen węgla z dniem 1 b. m. 
rrzez Państw. Urząd węglowy w Warszawie, 
a to z kwoty 26.500 Mk. do kwoty 39.000 Mk. 
aa wagon io tonn loco kopalnia, musiały 
uledz ponownie bardzo znacznemu pdwyższeniu 
renv maksymalne węgla w, Krakowie. Obecnie 
ceny węgla ^Krakow ie są następujące: 

Tfrzrr sprzódnży w. genowej za 10 tonn 45.900 
31.;*w składach hurtownych handlarzy przy 
,dworcu kolejowym za 1 ctm. 483 Mk.; w skła­
dach drobnych handlarzy w Krakowie i Podgó­
rzu za 1 ctm. 532 Mk.; w składach Kwiatkow- 
fkiego, uh Zwierzyniecka, Szpera, ul. Sebastya- 
na, oraz hurtowników w Podgórzu, mających 
składy w mieście, oraz na galarach na Wiśle za 
1 ctm. 520 Mk.; za odwóz ze składu hurtowni­
ka w Krakowie i Podgórzu od 1 ctm. 30 Mk.; 
za zniesienie do piwnicy od 1 ctm. 16 Mk.

POLICYA KRAKOWSKA BEZKARNIE PU­
SZCZA BANDYTÓW NA WOLNOŚĆ. Jak się 
dowiadujemy, onegdajszej nocy zaszły w na- 
szom mieście następujące wypadki: Na dwie 
kasyerki restauracyi „Udziałowej4’ wracające 
do domu po przeprowadzeniu rachunków kolo 
godz. 1 w nocy, napadło na ul. Dunajewskie­
go kilku bandytów, z których jeden uzbrojo­
ny był w rewolwer. Apasze jechali w powozie, a 
zrównawszy się z idącemi kobietami rzucili się 
na nie. Krzyk napadniętych sprowadził dwóch 
posterunkowych, na widok których apasze za­
częli uciekać. Prawie jednakże nadjechała 
konna patrol polieyantów, która opryszków 
ujęra 1 odprowadziła ich na inspekcyę policyi 

 ̂przy g_ Zacisze. Po spisaniu protokołu uraęd- 
ł iP P m e y jn y  wypuścił bandytów na wol­

ność (!).
Dnigi napad bandycki miał miejsce tej sa- 

ranej nscy obok parku krakowskiego. Ofiarą 
jego p*dł jeden z urzędników Tow. ubezpieczeń 
„Varsovia’4. Napadnięty przez znanego apasza 
Nalepę i uderzony przez niego jakiemś narzę­
dziem w głowę, strzelił z rewolweru do ban­
dyty, raniąc go w nogę. Zwabiony strzałem 
policjant odprowadził Nalepę pod „Telegraf5, 
niestety inspekcyjny urzędnik uznał widocznie 
czyn Nalepy za niekarygodny i dał mu tylko 
polecenie zwrócenia się celem opatrunku do 
lekarza Pogotowia ratunkowego.

ATAK SZALU. Wczoraj o gpdz. S w nocy po­
rucznik ni('stwierdzoneg(/nazwiska dostał silnego 
ataku Mstero-epił^ntyct ̂ ego- na plantach obok 
uh Szpitalnej. Atak był wywołany nadużyciem 
napoić w wyskok owreh.

KRADZIEŻ W FABRYCE BIBUŁEK DO PA­
PIEROSÓW. Policya krakowska wpadła na ślad 
większej kradzieży bibułek „Solołi44, popełnionej 
w  fabryce bibułek do papierosów w Żywcu. Skra­
dzione " bibułki nabywali paserzy z Zabłoci*, obok 
Żywca, i tak Gottlieb i Rittner, który znowu za 
pośrednictwem Arnolda Ferbera, skradziony towar 
pozbywali dalej. W związku z terai kradzieżami 
skonfiskowano handlarzowi Szyji Hoffmanowi 
158 pudełek bibułek, wartości 160.000 Mk. Szkoda 
jyyrzadzora fabryce, znaczna.

MIĘDZY BANDYTAMI. Na stacyę Pogotowia 
* ratunkowego przyprowadził onegdaj późną nocą 

posterunkowy ęolicyi niejakiego Jana Tobółę, ma­
larza, którego jego kolega dotkliwie nożem poka­
leczył, zadając mu trzy głębokie rany w okolicę 
łopatki," przedramienia i w brzuch.

Wczoraj w nocy zgłosił się do lekarza Pogoto­
wia ratunkowego Józef Nalepa, postrzelony w no­
gę przez swego kolegę. Po opatrzeniu, przewiozio- 
no go do szpitala św. Łazarza.

Z Polski I ze świata.

REORGANIZACYA POLITECHNIKI LWOW­
SKIEJ. Przed killcu dniami odbyły się na poli­
technice lwowskiej konfereneye, w których 
wzięło udział grono profesorów, oraz delegat 
Ministerstwa oświaty, Dr Maiyan Borowski. 
Przedmiotem konferencji była niezwykle wa­
żna sprawa reorganizacyi politechniki „ Usta­
lono, że politechnika będzie się skfadała z na­
stępujących wydziałów: 1. komunikacyjnego
t  oddziałami: drogowym, wodnym i mierni­
czym; 2. architektonicznego z  oddziałami: ar­
tystycznym i konstrukcyjnym; 3. maszynowego 
z oddziałami: mechanicznym, elektrycznym
i górni czym; 4. chemicznego i naftowego z od­
działami: laboratoryjnym i fabrycznym; 5. rol­
ni czo-lcśnego z oddz.: rolnym i leśnym (dawna 
Akademia duhlańska).

Oprócz powyższych wydziałów, utworzone 
zostaną w październiku b. r.: wydział ogólny, 
którego zadaniem będzie pogłębianie wiedzy 
teoretycznej u słuchaczów politechniki, pra­
gnących obrać sobie drogę naukowej pracy na 
przyszłość obok kształcenia sił nauczycielskich 
dla średniego szkolnictwa zawodowego, oraz 
wydział inżynieryl wojskowej, który będzie mml 
za zadanie dostarczanie armii specyalnych sil 
technicznych. Obecnie studyuje kilkudziesięciu 
■oficerów w politechnikach zagranieznyh, co po­
woduje, ze względu na niski kurs marki pol­
skie, szalone obciążenie budżetu, a na dalszą 
metę wogóle nie odpowiadałoby nawet godno­
ści państwa.

STRAJK, CZY BOLSZEWIZM, Strajkujący 
od dwóch tygodni kelnerzy lwowscy urządzili 
onegda.i demonstracyjny pochód, w którym 
jak zaznaczają pisma lwowskie — rej wiedli ży­
dzi, poczem wpadli do jednej z większych kar 
wiani przy ul. Legionów, pobili usługujące dzie­
wczęta i opanowali lokal. Wobec wyzywają­

cego zachowania się kelnerów, znajdujący się i świątyni, zakładał ochronki, dom dla starców, 
w lokalu goście musieli usunąć się. oraz „Żłóbek44. Z Łodzią zżył się szczególnie

„Dla solidarności14 przyłączyli się do straj-; już w roku 1898, był tam wikarym i ks. prefek- 
kujących czeladnicy piekarscy, skutkiem czego tem szkół powszechnych i ca tern stanowisku

zyskał sobie serca wszystkich. Następnie, jakoLwów jest kompletnie pozbawiony pieczywa. 
Prasa lwowska wyraża nadzieję, że wojsko uru­
chomi piekarnie.

MILIONÓW KA. Przy wczorajszem 35-tem 
ciągnieniu milionówki wyszedł numer 0,751.754.

DZIENNIKARZE NADBAŁTYCCY W PO­
ZNANIU. Dziennikarze nadbałtyccy, którzy zer 
szłej niedzieli gościli w Krakowie, przybywają 
dnia 3 b. m. do Poznania, gdzie zabawią przez 
3 dni.

PRZYMUS UBEZPIECZEŃ BUDYNKÓW OD 
OGNIA. Jak wiadomo, na posiedzeniu Sejmu 
w dniu 24 czerwca b. r. uchwalono przymus 
ubezpieczenia od ognia wszystkich budowli, 
z wyjątkiem przemysłowych, do wysokości 
2/z ezęści wartości szacunkowej. Obok tego 
ustawa orzekła przymus ubezpieczenia w pełnej 
wartości szacunkowej wszystkich budynków, 
z wyjątkiem państwowych o wyjątkowym sto­
pniu niebezpieczeństwa, oraz budowli o charak­
terze tymczasowym lub przeznaczonych do ro­
zebrania. Państwowy Zakład ubezpieczeń 
w Warszawie, który zcentralizuje wpływy ubez­
pieczeniowe na zasadzie dobrowolnego przy­
stąpienia, będzie mógł prowadzić działy ubez­
pieczeń życiowych,* emerytalnych, od nieszczę­
śliwych wypadków i t. p. Ubezpieczenia plo­
nów rolnych od gradobicia i żywego iuwenta-:

kapelan, był prawą ręką arcybiskupa warcz, 
ks. Popiela. Po powrocie do Łodzi uzyskał go­
dność prałata i szambelaaaa Papieża Leona XIIL 
W 1920 r. obchodził ks. Tymieniecki 25-lecio 
swego kapłaństwa.

Nietylko Warcz awa, alb i  Rzym znały ks. 
Tymienieckiego jako dziolnego działacza i jako 
taki zwrócił na siebie ogólną uswagę. Z chwilą 
utworzenia biskupstwa łódzkiego, on jedynie 
mógł zająć to stanowisko — i  tak się stało.

Ze spraw ukraińskich.
POWSTAŃCZY PUŁK UKRAIŃSKI IM. ŚW. 

MICHAŁA. Na Podolu i na Wołyniu formuje 
setnik Bohdanow powstańczy pułk im. św. Mi­
chała. Organizacya postępuje w szybkiem term 
pie pod hasłem uwolnienia Ukrainy od komu­
nistów. Pułk formuje się z kozaków, którzy 
przybywają z rynsztunkiem bojowym i

rza od pomoru będą obowiązywały jako przy­
mus, o ile Sejmik powiatowy, względnie Rada 
powiatowa, uchwałę taką poweźmie.

Ustawa wejdzie w życie na terenie Małopol­
ski w dniu, który ustali Ministerstwo skarbu, j

Lite®® Ba I M i s l i .
Od piątku bawią w naszem mieście członko­

wie Komisy! likwidacyjnej b. Ranku austro-wę- 
gi era kiego wraz z drem Leonem Bilińskim, re­
prezentującym Rzeczpospolitą Polską przy li­
kwidacji Banku. Przewodniczącym z ramienia 
komisy! repartycyjnej w Paryżu jest p. Gilbert 
de Mones del Pujol, który wraz z członkami 
komisyi pp. drom Ginseppe Luxurado i Ale­
ksandrem Zencetanu przybyli do Krakowa dia 
podpisania kontraktu kupna domów, będących 
własnością b. Banku aiustronwęg., ob eetere 
przez rząd połsiki nabytych.

Dr Biliński zaprosił wczoraj przedstawicieli 
prasy miejscowej na konferencję, podczas 
której w ciągu paru godzin przedstaw ił im cały 
przebieg i postępy likwidacji. Podnieść oczy­
wiście rależy niestrudzoną działalność obroń­
cy praw Polski do udziału w spadku po Ban­
ku austro-węg. Dr Biliński jest nietylko zawywi­
ca spraw ogólno finansowych, lecz i wtajemni­
czonym EBjdokładniej we wszystkie arkana 

końmi. | działalności likwidowanego Banku austro-węg.
   jCały zapas złota, jaki pozostał w Baninu ara
Z« sportu. rstro-węg., wynosi 220 milionów, lecz z tego

_ . . . * ~ „ , 'przypadną do spłaty jeszcze inne długi. Z z a*-
Duś, w D iod zie  rozegra „Craco™. BQ rfocio, po Uakych tar-

footbalowy z pienvszorzQdiną. druzymą węgieT-  ̂ u(jzM(mci flo podziriu spadkobiercom b. 
„Ujpeeti T. E. , która zdołaJa pokonać mi- j p>anlcu im tT . ^  Poiseo kwota

z czego odpa­
da za wartość demów nabytych przez rząd 
polski 2 miliony 766.000 kor. w zło.cie i 18.579 

fkoT. zasekweetrowanych w złocie tak, że netto

| Siatom 329. na morzu Czarncm 312. Wszystkie 
okręty wymagają gruntownej repararcyi.

Z GIEŁDY. Spekulacja na czarnej giełdzie 
przy sobotnim dniu osłabia. Kurs dolarów nie- 
wiele się od wczoraj zmienił, a na oficjalnej 
giełdzie transakcji dokirowyich nie było. Mi nka 
niemiecka i korona austr. słabszy miały po­
pyt, płacono za pierwsze 32—31 m., za drugie 
po 2 m. 97 i niżej. Akcye górniczo, zwisasz cza 
„Tepege44 i ,*Nia£ta Pokka44 były poszukiweiuo 
i zyskały na kursie początkowo znacznie, na­
stępnie zaś kurs ich cokolwiek osłabł. „Na­
ftę Pokką44 w sztiikajch chętnie skupywano pp! 
2.900 M.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnfa 2 flpca 1921 r.

l  E.“ , kt6ra zdołaU mi- ^  au^ : ^
s M .  T  K. w stosnnlcu lg .  W  «b  c- ? . e n « r £  aDUai iłoU,
S»* 4rodP 'Poionah Węgrzy warszawską „Polo- , „  flMnAw n, hTt_,
nię44 w sto&unku 7:0.

WSPOMNIENIE POŚMIERTNE.
W słoneczny, lipcowy dzień 1 b. m. złożono na 

cmentarzu w Kosocicach zwłoki imzedwcześnie
z tem jednak zastrzeżeniem, że istniejące ube^ m c h e w fe t o S T o b ^
pieczerua pozostają w mocy do czasu ich wy- J t,e]stwa z okolicy i miasta, oraz miejscowego
gaśnięcia, albo wypowiedzenia. jiudu.

Obszam b. zaboru pruskiego i m. Warszawy j Syn Kazimiery z Leśniaków i Józefa, właści-
ustawa ta nie obowiązuje. j«¥ »-  1 £ ,J£"  mstytucyi zie-

trxtTTnvrP T-V.A TtTy-.xrT ni. v j lKiansklcll, pT7.ezył ZpJeOWlC lat 30.
WYLJDNIBNIE FRANCYI. Obliczenia de- j p0 chlubnem ukończeniu Akademii w Wiedniu,

populacji Fraincyi z powodu wojny wykazują wstąpił z dyni omem inżyniera leśnictwa do służby
__T i  cTfc O n i  Mffr-T     / ____ -__ *_•     -4 f\-i H T>fTn/lnTtrAl D u lr łn io r t  a n .-A  r n ł c .r l n  c i f i r  1 O O D o ł  fi Ci P D Lubytek 2,384.457 w porównaniu z rokiem 1911. 
W cyfrze tej nie są policzeni żołnierce i mary­
narze francuscy, przebywający poza granicami 
Francyi.

Z iuchti chrześc.-demokratycznego.

KURS SPOŁECZNY dla wyszkolenia praco­
wników chrześcijańskich Z wiązie ach robotni­
czych odbędzie się w Krakowie w czasie od 
1 do 20 sierpnia b. r. Zgłoszenia do‘ 25 b. ra. 
przyjmuje, oraz wyjaśnień, co do warunków 
przyjęcie, udziela: Sekretaryat generalny chrze*. 
śeijańskich Związków zawodowych w Krako­
wie, ul. A. Potockiego 1. 11.

PIELGRZYMKA PODGÓRSKA NA JASNĄ 
GÓRĘ. Dnia 29 czerwea podążyła na Jasną 
Górę pielgrzymka z Podgórza* składająca się 
z członków organizacji chrześcijańskich, w li­
czbie pomad czterystu. Prowadzili piel­
grzymkę ks. prob. Dr Niemczyński i ks. Sosin- 
z Podgórza. Kto w ostatnim czasie nie był 
w Częstochowie, ten niema pojęcia o napływie 
polskich pątników do cudownego obrazu. Wie­
czorem w cbień św. Piotra i Pawła spotkaliśmy 
pielgrzymki olbrzymie z  całej Polski: % Pozna­
nia, Pomorza* z Górnego Śląska, Piotrkowa —  
samych unitów było ponad 4000. Dzień przecu­
dny, pogodny, trochę cliłodny. Po modłach wio-

rządowej, oddając swo młode siły i zapał do pra­
cy, oraz zdolności i wiedzę fachową na usługi 
odradzającej się Ojczyzny.

;z tego podziału zaliczki otrzymuje prowizory­
cznie państwo polskie 4 miliony 464.000 w 
zlocie.

Transport w 29 skrzynkach zapakowany i 
opieczętowany, wyekspedyowar.y został pod 
konwojem wojskowym z Wiednia, przyezem 
osobiście interweniował eksc. Biliński. Złoto 
przesłane do Polski składa się ze sztuk 10 
koron i 10 franków, przeyc.wie zaś z p?ęknic 
bitych sirwerarów angielskich.

Grłórmym ce’em prcybyie;La do Krakowa 
członków ko-misyi likwidacyjnej wraz z Drem

W aluty i flewlzy:
I Dolary %  ZJL . . - .
I . kao«dy]flki« • • •
j Franki francuskie . . .  

> belgijski© .+ . •
a szwajcarskie. •

JFtuiIt eeterlmg; . . . .  
1 Marki niemieckie 
| Korony anstryacide .

a czecho-sicwackie . 
a szwedzkie 
w daóekie . . .  
* norweskie .  k ,

j Tjei rtnanAskie . . . .  
i Liry włoskie . . . .  
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j Ruble carskie po 3lW rb. . 
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„ 1000 „ . .
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Sistio-- 2ostr-

Nicstety, nieubłagana śmierć przecięła to młode Bilińskim była* jak już wspomnieliśmy, sprawa
podpkarda kontrekt.u laipnai sprzedaży domów 
po Banku austro-weg. w Małonolsce pozosta­
łych. Kontrakt został podpisany przez strony 
Wczoraj w kancokryi rejenta Dra Tadeusza
Starczewskiego, spisany jest w jęzvku frnucu- 

sów i rodzeństT?a strata to mepowe- 1 1? ^ L
cli -choć małą pociechą i ukojeniem i5*™ ; a tylko racktóre ustępy pRytoc*one są 
nich to współczucie, jakie wywołał J dla jasności w jeżyku polskim. Przy spisaniu

interweniował, vHto doradca pra-

jak najpiękniejsze nadzieje rokujące życio.
Zmarł jako nadleśniczy lasów  ̂ państwowjrch 

w Radomiu ku wielkiemu żalowi przełożonych 
i kolegów, łubiany i ceniony przez nich dla pra­
wości charakter u/otwartego serca i poczucia obo­
wiązku.

Dla rodziców i rodzeństwa strata to niepowe- i 
towana; niech
będzie dla , .
zgon ś. p. Włodzimierza w szerokich kołach. I kontraktu
i wiara, że On po tamtej lepszej stronie grobu 
znajdzie szczęście wiekuiste. Spoczywaj w pokoju 
niezapomniany nasz Włodzimierzu, niechaj Ci sta­
re rodzinnej wioski drzewa nucą pieśń o zmar­
twychwstałej Ojczyźnie, której dobrym byłeś sy­
nem, a polska ziemia lekką Ci będzie! B. S.

ZAMIAST KWIATÓW NA TRUMNĘ bratanka 
ś. p. Włodzimierza Śliwińskiego, składają Broni­
sławowie Śliwińscy Mk. 700 (siedmset) na Rodzinę ,
Sierocą, a Antonina Śliwińska Mk. 800 na Zakład rzy Mycielskl. 
ks. Siemaszki.

wny Dr Faust, którego gorliwość Dr Biliński 
z wielkiem uznaniem, p-odnosi.

Członkowie komiisyi likwidacyjnej i Dr Bi­
liński zamieszkali w Grand Hotelu. Odjechali 
już w sobotę do Wiednia. Dr Biliński zaś za­
trzyma się jeszcze przez dzień dzisiejszy w na- 
szem mieście. Cudzozlemskieh goóri oprowa­
dzał po Krakowie uproszony do tego prof. Je-

W.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 

Icują: „Orlątko* oeiągnęło niebywały sukces 59 
przedstawień w ciągu jednego sezonu. Jest to za­
sługą świetnej reżyseryi p. Sosnowskiego, oraz wy­
konawców. z poetycznym odtwórcą p. Białkow- 

    Bkim w roli tytułowej na czele. Poemat Rostauda
i V i y e i7  r t ^ ^ D ^ K ^ o w e l l S ^ 0 repertuarae tał4e w

pątnicy rozlokowali się po domach na nocny j Z TEATRU „BAGATELA* komunikują: ,.Por- 
sfpoczytnek. Na drugi dzień wczas rano, ju ż. wanie Sabinek” wypełni jeszcze wieczór dzisiejszy, 
o 5 godzinie, kamica i kośck» zapełnione po | poesęm ustąpi róejsca „Goldhąbowi« Fredry któ-
, . t - - ___ __ _  1 trv nierłowołalme no raz opfaf.ni nowlor^nn-o- nroziobrzegi. Przed ołtarzem 
ks. Dr Niemczyński odprawił

ctickwuej Najiw. Panny , MiMŁ 'w. 'TSZym .roku 8wes°  istoi2n-a natliwyctój-
n-awił Mszę św., poczem | Frenklom w roli Wistowskiego. 1 j 1110 S3<2 rozwinął, jednocząc niemal wszystkie

Wiadomości gospodarcze.
WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIEJ

„NUŻY*. De. 29 czerwca b. r. o<łbyło się 
Walne Zgromadzenie Naczelnego Urzęd. Zwią­
zku Aprow. „Nuza44 w Krakowie; Na zgroma­
dzenie przybyło 90 delegatów ze spółdzielni 
spożywczych zach. M-ailopoisld. Z przedstawio­
nego przez naez. dyrektora Dra Markjewńcza 
sprawozdania wynika, że Związek „Nuzai44 już

ks. Sosin wyszedł na ambonę, zaczynając kaza­
nie: „ I Tyżeś to jest Najświętsza Panno, coś 
przez tyle wieków otaczała Pofokę blaskiem 
potęgi i chwały?44 —  wyliczył Jej opiekę cu­
downą nad polskim narodem aż do czasów 
obecnych. Kaznodziei przerywały głośno łka­
nia i płacz serdeczny. —  żegnaliśmy Jasną Gó­
rę z prawdziwym żalem, podniesieni na duchu. 
W nocy o godz. 10 i pół witały nas radośnie 
dzwony podgórskie, a kościół, przepięknie 
oświetlony, zapraszał do siebie, by podzięko­
wać Bogu za szczęśliwy powrót.

Takich pielgrzymek jak najwięcej, a robota 
podziemna wrogich żywiołów spełżnie na ni- 
czem. Trzeba dodać, że kierownictwo kolei 
wszędzie szło nam na rękę . Uczestnik.

KONFERENCYA DELEGATÓW POL. ZWIĄ­
ZKÓW ZAWÓD. CHRZEŚC. ROBOTNIKÓW 
odbyła się w Cieszynie w niedzielę 26 czerwca 
przy bardzo licznym udziale delegatów robo­
tników z całego Śląska Cieszyńskiego. Z ramie­
nia Centrali chrześc. Związków zawodowych 
z Krakowa (przybył p. Martimek. Z obrad kon- 
ferencyi wynikało, że chrześc. organizacye za­
wodowe mają na Śląsku Cieszyńskim zapewnio­
ną przyszłość i rozwijają się coraz to pomyśl­
niej. Uchwalono między innymi protest przeciw 
zbrodniczemu strajkowi na folwarkach komory 
cieszyńskiej, który partya socyaiistyczna zu­
pełnie przegrała, następnie protest przeciw 
zamierzonemu generalnemu strajkowi w  Biel­
sku-Białej, mającemu podkład bolszewicki 
i  protest przeciw zamierzonemu zniesieniu spo­
czynku niedzielnego. Delegaci rozeszli się 
z tem przeczuciem, że idea organizacyjna wśród 
robofcnikóch chrześcijańskich zatacza coraz to 
szersze kręgi.

Z TEATRU „NOWCŚCU komunikują: Dziś j kooperatywy urzędnicze w liczbie 103, reore-
(w niedzielę) po południu „Wróg kobiet44, wieezo- zentujace 20.000 rodzin urzędniczych i żo mimo 
rem „Cnotliwa Zuzanna44 ~ 1 ^
wej roli. W 
pierwszy Mierzyńskiierzyński Janusz i Ciesielski Józef, jfm-cauioz-emu popiirciu miejscowych Instytucy;

Roperfuw teatru wie], im. J. Słewaeiriego.
Niedziela 3 Upca: „Orlątko44 Rostanda.

Rapwtuar Teatru P&wssecferego.

kredytowych, w dnigiem jkwroczu 1920 r. roz­
dzieli! między urzęd*«ków towarów za cenę 
przęsło 50 milionów mk., nie licząc deputatów 
urzędniczych. Czysty zysk, przenoszący za 
IL półrocze 1920 r. kwotę 990.060 Mk„ prze-; 
zutftcyio Walne Zgromadzenie irta dotowaaiieNiedziela 3 lipna: Po poł. „Major ułanów44 wie-

“ f f ie d iW e W  Łm*.!*'hoccacio-. f e T a l T * * ,  .oa
Wtorek 5 b. m.: „Wesele Fonsia44. tijwidendy od udziałów, ra fundusz bu-
Środa 6 b. m.: „Boccacio44. jdowy domu urzędniczego w Krakowie i  na ce-

Reperfuar :le hlira^ a rn e . Obszerną dyskusję wywołała

Poniedziałek 4 b. m.: „Pan GeMIiab44.
Wtorek 5 b. m.: „Grube ryby44 z M. Frenklem. 3
Środa 6 b. m.: „Grube ryby44' z M. Frenklem. \ a». n.10 się do spożycia. Zgromadzenie
Czwartek 7 b. m.: „Grube ryby44 z M. Frcnklefm.! zalecało Rfjdzie radzorezej zwrócenie się do

Prezydyura Rady Ministrów z prośbą o zarzą-

| sprawa przydzielania w ostatnich czasach urzę- 
} dulkom mąlci deputatowej najgorszego grat u n-

Repertuar „Nowośoł*.
Niedziela 8 lipca: Po poł. „Wróg kobiet44, wie­

czorem „Cnotliwa Zuzanna44.
Poniedziałek 4 b. nr.: „Cnotliwa Zuzanna*4. 
WtOTek 5 b. m.: ..Wróg kobiet44.
Środa 6 b. m.: „Błękitny mazur44.

Z* świata katolickiego.
PIERWSZY BISKUP ŁÓDZKI. Konsekrowa­

ny dnia 29 czerwca b. r. pierwszy biskup łódz­
ki, ks. Wincenty Tymieniecki, urodził się w 
1871 r. w Piotrkowie z obywateli ziemi łęczy­
ckiej; z domu wyniósł tradycye wrogie Rosyi, 
będąc synem jednego z uczestników powstania fana Filipkiewicza. 
63 roku i  sybiraka. Gimnaryum ukończył 
w Łodzi, seminaryum zaś duchowne w Warsza­
wie w 1895 roku. Po wyświęceniu został wika- 
ryuszem parfii skierniewickiej, nąstępnie uczył 
religii w szkołach w Łodzi, Łowiczu i znów z po­
wrotem w Łodzi, gdzie zajmował się budową

Nauka, literatura, sztuka.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY* Warsza­

wa, 1921, Nr. 26 z dn. 25 czerwca zawiera ar­
tykuły: Konopackiego L.: Myśl wobec życia; 
Mitarskiego W.: Z wystaw krakowskich (omó­
wienie działalności artystycznej Stef. Filipkie­
wicza); Grzymały-Siedleckiego A.: Listy lite­
rackie (z powodu ukazania się „Płomieni u brze 
gów44 M. Woronicza); Wereszczagina W.: W pa­
łacu carów (wspomnienia z dni rewolucji); Pi­
gonia St.: Pierwiastki tradycyjne w ustroju
„Pana Tadeusza44; Mościckiego H.: Około le­
gendy maciejowickiej (z powodu książki Tretira 
ka „Finie Poloniae44); K. F.: Nowa Japonia; 
a nadto dalszy oiąg powieści Zaruskiego M. 
p. t. Historya jednej nocy i Bartkiewicza Z.. 
Hiatarya jednego podwórza. W dziale ilustra­
cyjnym znajdujemy reprodukeye obrazów Ste-

F a a i W  i  M  t f u !

dzenie pociągnięcia Winnych do surowej odpo­
wiedzialności. Uchwalorto domagać się pod­
wyższenia racyi deputatowych onaz utrzyma­
nia ich na przyszłość.

TARGI WSCHODNIE WE LWOWIE.
Otwarcie Targów Wschodnich we Lwowie na­
stąpi 25 września b. r. Prace przygotowawcze 
i budowlane są prowadzone w szybkiem tem­
pie, a zgłoszenia wystawców i uczestników hak 
z kraju, jak i z zagranicy napływają bardzo 
licznie.

Izba handlował i przemysłowa zawiadamia 
interesowanych, że w poniedziałek, dnia 4 
lipoa b. r. przybędzie do Krakowa dyrektor 
Targów Wschodnich p. Turski, który odbędzie 
z tut. Komitetem Targów Wschodfr&ch oraz z 
interesowanymi konlereiscyę w lokalu Izby 
o godz. 6 po południu w sprawie jak najlicz­
niejszego obesłania Targów Wschodnich przez 
tutejsze sfery handlowe i przemysłowe.

NORMY WYMIENNEGO HANDLU W RO­
SY!. „Danz. Z tg”  donosi z Helsingforsu: Mo­
skiewska Rada komisarzy ludowyefe ustaliła 
następujące normy dla wewnętrznego handlu 
wymiennego. Jeden pud żyta równy 12 pudom 
soli, równy 25 pudom nafty, równy dwunastu 
paczkom zapałek, równy czterem wiadrom bla 
szanym, lub sześciu arszynom drukowanego 
perkału.

ROSYJSKA FLOTA HANDLOWA. Wedle 
doniesień sowieckich, liczba rosyjskich okrętów 
handlowych wynosi: na Bałtyku 78, na morzu
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A kryc bau liD w a:
I Polski Biink Prr.erayslo-wy l-lVAtn. 
j a .  , V eni.
5 Bac-c Hi|Hjfec7nj . . . .  
’■ „ Małopolski . . . .
5 Ziemski Bauk Kredylowy 
! Pcws.: clinv Banit Kreflylow S. A. 
i Bank Zaemski dla Kretów,
I Bank Handlowy w Warszawie 
I Bani: llrodylowy w Warszaw ie 
s Bank /.wiqzku Spółek ZaroIjkov/ydi 
I .iank Komereyaliw . . . .  
I Wiedeński Bank Związkowy .
I „Meikur* T. A, Bank i Kantor wyro.

AIłcj e Tow. Eiantil. E pr^ein.:
PoIsk:e Tow. kandiowa T i IV ero. .
Polski© Tow. Ha ud. (PT.H.) J!t era.
Hordlowa Słjóika alte. .Impe-rt"
Polski .GIobM Tow. łranspoi't.-hnndI.
C. łlartwig. Dom. eksp-Iiaa Poznań.
Że7lo?a Polska . . .
W a ra  Tow. ake. Handlu i Żeglugi .
Z ie ie tiiew sk '...........................
Warsz. Sp. akr. Rud. Par. I. -II. em.
,.Lemiesz8 fabryki maszyn rołn.
„Trzebinia* rabr. maszyn i nsrz. tola.
Trzebiniatal/r. w i i. inorz.roin. 4em.
Huta żelazna, Kraków 
„Aulomoior8 fab/yka samochodów .
Fabr. I nrilcnd-C-emenla. Szczakowa 
„Górka8 f.-*bryka rtrrerrtu 
Cal akc. Zakłady Górnicze S'e;sza .
„Tepeg©8 Tow. dlo przeds. cómicz.
Skaakr. przentraf. i gatówzl mn. .
Kan ajdtfe Towarstv>. o irafiow9 
Akcyjne To*’, naftowe »GaHeya8 .
A. T dla przem. ol. skal. (d. D Fanto)
PolBka Nafta . . .
BMihownia w Sierocy B3. eni
,Oikojf *T. A.................................
„Pezeł" Powszechne zakłady budewŁ 

H Fabryk a orretw. Paszcz, w Ym-lrni 
S „KraknB^Zfcdn.fabr.przetwor. wyak. Jpfy — -iS00‘-  
S Fabryka porcelany w t uiielou i« . [40jU‘— 430&—
i  fi i

KURSA.
Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary 8L 

Zjedn. (gotówka) t ranz. 2175, sprcedaż 2100, 
kupno 20SO; Franki francuskie (ezoki) trans. 
175— 172— 180, sprcedaż 172, kupno 165: Fun­
ty szterłingi (gotówka) tran .̂ 8900 — czeki: 
tiranz. 8200—8100, sprzedaż 8000, kupno 7700; 
Marki niemieckie (czeki) tranz. 29.23—29—2S, 
sprzedaż 28.25, kupno 27.50; Gdańsk 29—28, 
sprzedaż 28.25, kupno 27.50; Korony austrya- 
ckae (czeki) tranz. 309—296—287.50, sprzeda* 
287.50, kupno 270; Liry (gotówka) tranz. 100, 
Ruble carskie setki 300,

Czas odnowić przedpłatę
na esńesi^e

Szan. naszych prenumeratorów upraszamy 
o odnowienie przedpłaty na miesiąc następny, 
która wynosi:
w Krakowie bez odnoszenia . . . .  Mk 175.—* 

z odnoszeniem . . . . . . . . . . .  Mk 190.-=»
na prowłncyi...............................  Mk 200.—
zagranieą ...................................   Mk 240.—

Dla ułatwienia przesyłek pieniężnych z pro­
wincji dołączamy do dzisiejszego numeru na­
szego dziennika czeki P. łt. O.

H A B E S Ł A N & .
Zikł@d kąpielowy

siarczano-sołank&wy w Podgórzu 
otwarty z dniem 6 czenv~a b. r. 

Wskazania lecznicze: chroniczny reumatyzm mię* 
śni i stawowy, podagra, zołzy, choroby kobiece,

;kćskórne i nerwowe. 833

CODEK&&
feft H  N H  H  m a  lEL

99
S»aYWfiTHA

SZKOŁA PRAWA
1 KOH£SUONOWANA

W Y P O Ż Y C Z A L N I A(iOdreunikAw prawniczych
KRAKÓW, STRASZEWSKIERO 26, IL p.

(naprzeciw Uniwersytetu), 
otwarte w  e z a s l^  W 3ka«|5 b s s  p r z e r w y *
K ew jf ku rs pi z y g © lo w a w «y  d e  c g i a n b i e  
I ry go reau m  s ą d o w e g o  na g ru d z ie ń  r e * »  

poezyna s ię  w  najbliższych  dniach. 694
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JF.BZY MEIRS.

Jaskinia grosy.
22 TlomaczeDie z francuskiego.

Uległem zupełnej depresji, nieznanej mi 
dotąd, świat wirował koto mnie, mgła prze­
słaniała oczy. Weara niezaeliwiana w ge- 
niainość i nieomylność, onietnal nadiudzikoś© 
Tharpsa, która mnie dotąd powstrzymywa­
ła, runęła nagle. Bożyszcze zostało strącone 
& piedestału —  nie wiedziałem w co i jak 
mam wierzyć.

Wiedziałem naturalnie, że zadanie to 
przedstawiało nadludzkie trudności, że nikt 
nie byłby mu podołał, ale zarazem wiedzia­
łem, że to duma i upór detektywa ściągnęły 
na głowę Iwony tę straszną klęskę. Nale­
żało przecież odesłać dokument póki był 
czas, teraz już na wszystko za późno.

Nie mogłem też »ię opędzić uczuciu po­
spolitego strachu, na myśl o tręcznoóei i zu­
chwalstwie tych ludzi, którym mieliśmy w y­
drzeć ofiarę. Cóż to była za genialna orga­
nizacja. Szef bandy, zajęty gdzieś daleko 
przeprowadzeniem ohydnych planów, współ 
mcy tu na miejscu poinformowani o każdym 
naszym kroku, śledzący nas pilnie! Bal sami 
przecież powiadomili nas bezczelnie o wy­
konaniu wyroku. Byliśmy wobec -tego bez­

silni i nie mieliśmy nadziei zdemaskowania 
ich.

Teraz dopiero zrozumiałem, dlaczego po- 
licya w ciągu dziesięciu lat nie mogła, się 
z nimi uporać. Nie nic mogło oprzeć się 
środkom, kltóremi rozporządzali, a, okrucień­
stwo ich względem tego niewinnego dziecka 
dowodziło, że wobec prawdziwego psTzeciwni 
ka n e  cofnęliby się pofprostu przied nkaem. 
I  to z takimi ludźmi za parę godzin zaledwie 
mieliśmy zetknąć się twarzą w  twaro, pod­
jąć walkę nieumiiknioną. Od wyniku tej wal­
ki zależało nietylko życ:e  Iwony, ale i nasze
yrłaehe...

Zadzwonił telefon. Mój towarzysz zupeł­
nie już opanowany, mówił coś do trąbki 
akustycznej, a widząc, jaką trudność mu 
sprawia za^zaimienie odpowiedzi, domyśli­
łem się, że głos ten musnł dochodzie x wiel­
kiego oddalenia.

Detektyw powtórzył kilka słów, jakby 
dla zaakcentowania ich i dokładniejszego 
ustalenia* Dosłyszałem wymawianą nazwę: 
„Wa!idiwrlera“ —  była więc mowa o nie­
szczęsnej męczennicy.

Skończywszy rozmowę napisał naprędce 
parę słów i zadzwonił ńa Jima.

—  Odniesiesz to, rzekł, za godzinę do p. 
CoLson-Breimet, a teraz moją wtałizę —  
prędko!

—  Lynhamie, dodał, postaraj się o broń 
i naboje, jedziemy za trzy kwadranse.

m
Na staicyi Monsoret, ostatniej przed Bar­

celoną EObaczyliśmy dwóch łudzi, którzy 
nas oczekiwali. Jeden % nich był inspekto­
rem Asselin, drugiego nie znałem wcale. 
Był wysoki i pięknej powierzchowności, 
ubrany w  blozę robotniczą. Ciemna cera i 
czaarne oczy nadawały mu wygląd tubylca* 

Przez całą drogę tówanzysŁ mój nie ode­
rwał się do mnie niemal ani jednem słowem, 
a jeżeli co mówił, to tylko o rzeczach zupeł­
nie obojętnych.

Na wid|pk Assełińa doznałem natychmia­
stowej ulgi.

Był to dowód, że Tharps mimo wszystko 
nie spuścił z oczu bandyty i że Anny! był 
ciągle śledzony zbliska. Może przybędziemy 
jeszcze na. czas!

Opierając się ira śnfoftmacyaeh dziennika, 
obliczyłem, że od zamurowania Iwony uply 
nęło dopiero trzydzieści godzin.

ftdziw&em się, ż© tnk niewiele czasu mi­
nęło; mnie się zdawało, że ta. doba trwała 
wieki. Nie śrnkalem wprost myśleć, ile m lo  

i da d/i-ewczyna musiała, wycierpieć, jak jest 
j wyczerpana. Nie było ani cłrwiii do strace- 
Jaiaia! Cziując, że znów poddaję się pfrzygnę- 
ibieniu, usiłowałem myśleć o czem ińnem. 
| Asscilin właśnie tłomaczyl detektywowi, że 
j bandyci byli ciągle śledzeni i tylko jakie- 
Imuś nadlzwyczajncmu zbiegowi okoliczności 
| należy przypisać to, że udało ira się umknąć

i wykonać swój zamiar. Aby nie wzbudzać 
podejrzeń i nie podniecać ich czujności, wy­
siedliśmy na tej małej stacyjce z obawy, żc 
w Barcelonie będziemy poznani

Nieznajomy nie brał udziału w  tej rozmo­
wie i milczał tak zawzięcie, że raczyłem 
przypuszczać, iż mamy do czynienia z głu­
choniemym.

Inspektor zapsąwadiził nas do pobliskiego- 
szynczlui i tam zobaczyłem jakiegoś czło­
wieka w robotniczej bluzie, wciśniętego w 
kącik. Popijał ze szklanki eseawone wino, 
a przy sąsiednim. Stoliku dwóch jegomościów 
o minach wisielców, g-awędaiło przepitemu 
głosami w dyelekcie, z  którego nie zrosoi- 
miałem ani słowa*.

Asselin wskazał m  nich błyskiem oczu —  
byli t«o dwaj agenci z madryckiej służby bez 
pieczeń stwa.

Weszliśmy do malej stancyjki, niskiej i 
brudnej, której belkowanie było czaróe od 
dymu.

Ledwo usiedliśmy, milczący towarzysz 
AsseUna wprowadził człowieka, pijącego po 
przednio samotnio wino w oberży. Za chwilę 
przyszli dwaj pijacy, a nasz niemowa wró­
cił do głównej sali. # '

Wiliam Tharps, jak to już wspomniałem, 
prócz angielsldego, mówił pięcioma jeżyka­
mi, ale widocznie przypuszczał, że nie wła­
da na tyle hiszpańskim, by się porozumie­
wać z tubylcami, bo zwraeal się de nich

przy pomocy agenta ni ad rycki cg >, jako .lo- 
maeza.

Zawiązał się dyalog który • I« 'inacz -prze­
kładał szybko. Wkrótce Jnterl>kui>r zaczai 
mówić sam, a Taarpą w rozumiał,
go dobrze, bo tłooiac? wcale się nie odby­
wa ł.

Asseyn a ja nie ro i umieliśmy ani s? \ 
po hiszpańsku, więc rozmawialiśmy tymc ~ ■- - '  
sem po ciclnu we dwóch. Dowiedziałem się 
więc, że sprytny inspektor ścigał Armyja i  
wspólników wedle wskazówek Tharpea aż 
do Barcelony, lecz w tera mieście stracił 
wiele drogiego czasu z  powodu nieznajomo­
ści języka oraz formalności z  poiicyą mądry 
cką, do której się zgłosił 

Dopiero gdy sprawa zamurowania Iwony - 
stała się skutkiem rewelacji mmarza. gło­
śną, policja, odnosząca się .do Asselinai i 
go twierdzeń ćtotąd z  nie dowierzaniem , po­
śpieszyła kbU z  wydatną pomocą i  na jogo. 
życzenie przydzieliła mu dwóch agentów.

Dowiedziałem się też od As&olina, żo c*I> 
wiek, którego przed' chwilą wypytywał o 
coś Tharps i  m którym dotąd rozmawiał, był 
właśnie tym samym murarze*^ którego o ,>o _ ^  
iwiieńó czytaliśmy w  dziennikach. Nazy 
się Caimiilto. >  ̂ \

Z&trząsłem się z wściekłości na myśl że 
mam prized sobą człowieka, którego święto­
kradcze ręce zamknęły w. grobie nŁOSp:ezę- 
śliwe dfcieeię* (G. d. n.)

Laboratorium Dentystyczne
Józefa W arskiago w Krakowie

ul. św. Tomasza L. 19 (róg ul. Floryafiskiej)
wykonuje uzębienia w kauczuku, zlocie oraz w zastęp­
czym z łoc ie . — Ceny niskie. - Wykonanie pierwszorzędne.

LftiPY NAFTOWE
fciwjącc, wiszące, ściccue

Szkiełka Ja powyższych i wszelkie przybory do iamp 
{)o le «a  Iłfm n: . 954

W L  TOMASZEWSKI
Mtl-43 K r a k ó w ,  H y n c k  g l .  16 . Tri. IMS 
Skła J psreetaay, szkła, lanp elektrycz. i oaftcwyeh.

O g ło s ze n ie .
Dyrekcja państwowych Zakładów salinarnych w Krako­
wie potrzebuje dla aprowizacji robotników saliaarsych 
w Małopolsce miesięcznie około dzlasięeiu wagonów

iyta i psi@ niw
oraz około p5ę«ia wagonów 989

j ę c z m i e n i u  i owoefiw strączkowych.
Powyższa artykuły nabyte będą w drodze handlu 

zamiennego za sol. — Wszelkich informacji udziela 
Dyrekcja państwowych Zakładów salinarnych w Kra­
kowie, Rynek g l  32 w godzinach urzędowych, gdzie 
należy również składać odaośne oferty.
Dyrekcja pafi3t«rowych Zakładów salinarnych w Krakowls.

Dyrekcja giaaazjaa kaedukaeyjnsyo
w Łasku, ziemia Piotrkowska

ogłasza

KONKURS
na posady:

n a u c z y c i e li
języka polskiego, niemieckiego, łaciny, 

przyrody, bistorji ! geografii.
Warunki płacy według norm państwowych 

gimnazjów więcej 10*/».
Oferty składać najdalej do 15 lipca. e#

Reklama jest dźwignią
HANDLU i PRZEMYSŁU

Bank Budowlany
S .  A .  

reprezentacja

BANKS) KREDYTBWE6D
= = =  W WARSZAWIE s= = s

Kraków, uS.śwJnnyL9
dokonywa wszelkich optracyj, 

w ogólny zakres czynności ban­

kowych wchodzących.
905

według r a y m s k lc ł i  przepisów obowUpntjąeyeh,

praktycznie zestawione w notacji ncwacjtesnej 

do użytku przy nabożeństwach kościelnych 

pemieszczat "będzie od p6.'rocza miesięcznik

M U Z Y K A  i Ś P I E W 8
fsd y n s  pism* w Peisce psświgctwa sprawom Muzyki kiódotoaj.

Prenumerata roczna JMp. 120*—
Administracja i Redakcja: Kraków, uL św. Tomasza 35.

P ija w k i pożarne, ogrodu wę, 
^  Wedoeiggl < pompy, oraz 
wb.««nla ł kopanie stadzłęa 

dostarcza i bsduje finns

Inż. JÓZEF SCHROLL 
Sfiiis, Pnia t/iO. TiL tr. 1063

Kssstoiyay bezpłatnie. 8»

Pokost lniany
fe br, lakiery, mydła, krochmal, 
farbki „Łabędi" pralnie, szczo­
tki, łapki saklanne, lep, trutki 
na muchy, „Bajot\ .Maek* po- 

. lecą najtaniej 870
MĘŻYK, Plic Snapażskl l

G o r z e ln ię
wjdsteriawi dwór Oaojnik 
p, Lsiew, st. koi. Słotwi- 

n a-Brzesko. 987

POWSZECHNE BIURO REKLAM Y

„ p R H B f l ”
Krahdw, ut Karmellcha U 16

Cetffow 2086. 
fajwięka} lutyiał lu nUuj prtu«  ̂ V Kikjdstl 
Przyjmuje zlaeeaU iaaerscyjae de wssystfcfcb 
czasopism krajowycb 1 i r {n  ilemydL Udziela 
fachowych wskazówek I projektuje skombl- 
aowaae artystyczne akłady laseratowe, Pro­
jekty klisz artystyczaych przez własnego ry­
sownika dla stałych komitentów bezpłatnie. 
Specjalny dział sprawozdawczy dla redago­
wania fachowych sprawozda*, aotatek dzien­
nikarskich etc. Reklama artysty cza* i świe­
tlna (kinowa 1 t liczna). Najtnśsza kalkulacje 
cen oraz szybkie I ścisłe wykonanie zamó­
wień. Biuro pozostaje podfacbowem kierow­
nictwem grona współpracowników (redake.
1 edm.) największych dzienników krakowskich.

"SotT

N a J t a S s z e  - p i s m o  w  F o l s c ©

M UZYK A i ŚP IEW
MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY 

p o ś w ię c o n y  m u zy ce  k o śc ie ln e j i św ie c k ie j. 

IV . ro k  w y d a w n ic tw a .

Ł#

% r
Pren u jn cra ta  ro c zn a  w yn os i Mp. ISO’—

m r

H >

i ś

A d r e s  W y d a w n ic tw a :  K r a k ó w ,  nS. ś w . T o m a s z a  3 5 .

12 dodatków muzycznych otrzymują abonenci bezpłatnie

Rozkład jazdy kolei żelazn^sh
jz  Krakowa do Lwowa, Lublina, N. S ą cłs,]  

Zakopanego, W ieliczki, Kocmyrzowa.

~ 4 ffii ̂zr *■ ł«f«*̂wc.-rzŁ*Ton. ,-raerwpwrr MfŵanMpwaaaTtrr -mr «

S k ł a d  k o l d @ r , K. Salikowsfei 
Kraków, u l. G rs d zk a  6 9 .

poleca kołdry  gotowe 
I w e d ł s g  z amówl e f i .

TOWAKY 
TEKSTYLNE

poleca dla Kousum ów, Zrzeszeń i Gmin

APRO W SZACYA M IAST
Sp. z o. o. 691

w Krakowie, Kyaek, Pałac Spiski.
B bj8 ctfcsaij M it u  łjboawnsgi! SpSfiisineis siijnj aim it hrtswBB Btat

H  W  A H H L {?il1 râ klil’iB pluskwy, mole, pchły, machy ttp.
_  Wyrób farm. I .  Boronowa. 1J9T

' = =  Generalaa reprereotacya na PolŁkę i Śląsk: ===== a —— -

o W ^ i .  Ooib Handlowy L eserk ie w icz i Ska

Nr 1 
Nr 603 
Nr 6103 
Nr 7*1

Nr 221 
Nr 1411 
Nr 6101 
Nr 409 
Nr 21 
Nr 611

Nr 1213

i Nr 1413

Nr 6213 
Nr 225 
Nr 723 
Nr 223 
Nr 23 
Nr 1415 
Nr 613

o g.

0T4 posp. 
6*26 posp. 
5‘40 posp. 
7*06 osob.

7*50 osob. 
8'25 osob. 
9*00 posp. 
9*20 posp. 

10*10 osob. 
11*00 osob.

o g. 13*25 osob. 

o £. 14*00 osob.

• f  •
o 8-
o g.
o £ 
o £. 
o Z
o g.

14*20
14*35
18*60
19*25
19*55
20*25
20*35

osob.
osob.
osob.
osub.
osob.
osob.
osob.

Nr 1215 o g. 22*10 osob, 

Nr 15 o g. 28*10 osob.

do Lwowa; 
do Krynicy i Zagórzs; 
do Zakopaueg® i Rabki; 
do Lubliea przez Roz­
wadów i Rzeszowa; 
do Bochni; 
do Wieliczki; 
do Zakopanego; 
do Lwowa; 
do Lwowa;
do Krynicy przes Tar­
nów, Śianittawc wa przsi: 
Stróżu Sambor i Stryj; 
do Zakopanego i N. Sącsa 
przez Stawfaę; 
do Wiclicski i 
mia przez Skawinę; 
do Kocmyrzowa; 
do Tarnowa; 
do Lublina pr. Roz,wad ; 
do Tarnowa; 
do Lwowa; 
do Wialiczkf; 
do N. Sącza prze* Tar­
nów, Sambor i Stryj; 
do Zakopanego i N. Są­
cza prze* Skawinę; 
do Lwowa.

Nr
Nr
Nr
Nr

Nr
Nr

Nr
Nr
Nr
Nr
Nr

Do Warszawy, Poznania, Piotrowic (Wiadma. 
Paryia), Cioszyna.

4 o g, 0*35 posp. do Warszawy*
16 o g. 0*50 osob. do Warszawy;
24 o g, 5*00 osob. Cv*( Piotrowic;

206 o g. 6*06 posp. do. Piotrowic (Pragf, Wie­
dnia, Paryża);

2 o g. 6*42 posp. do Warszawy;
124 o g. 8*20 osob. do Żywca przez Dzie­

dzice;
12 o g. 10*20 osob. do Warszawy;
28 9 g. 11*40 osob. do Piotrowic;

1121 o g. 13*35 osob. do Trzebiai;
112 o g.# 14*45 osob, do Piotrowic;
112 o g,*17*00 osob. do Warszawy prz^a Dę­

blin;
Nr 122 o g, 17'40 osob. do Cioszyaa I Żyv/ca;

prz?z Dziedzice; jS
Nr 12 o g. 19*00 osob, do Żywca przez Daicćkfce %
Nr 14 o g. 19*35 osob, do Warszawy;
Nr 410 O j ,  21*45 pesp. do Poznania;
Nr 6 o g. 23*00 posp. do Warstwy.

PJOKUMENTY wojskowo 
u  na nazwisko Jan Piach 
u  Szczepanowa Brzesko 
sgobioss unieważnia sig, 

860

STARUSZKA
córka oficera wojsk poisUdi 
% r. 1831. niezd^ua do ijracy 
• powodu et, d  i filamn- 
nia rgkl, np. o las «va 
wsparcie. — Dat. nrzyj a  ulu 

A om. „Glosa l ./oan'1.

»V O M O
ss

O  PIEGI i PRYSZCZE A  KREM „ORO" i MYDŁO „000“

R tddzkie Zjednaczone fabryki mydeł toaletowych i wyrobów kosmetycznych i H
©  I Józef Wójtowicz, H. GUttel I Ska -  Łódź, Wólczańska 117.

nasi
811

IMPOBT-EKSPOBT
SOCIŹTfc LILL0ISE DE C0NFECTI0NS

i 1Ili
S-te Anonyme au Capital de 1,500.000 Frs.

Siege Social a Paris —  Ateliers et Magasins a Lille

Wagonowo Kraków, Rynek Główny 39. Hurtownie
 ----------  Obecnie na składzie: — ■
wszelkie ubrania meskle I cMopiece za cenq bajecznie niska, surowe płótno na 
^72Cdr!traólay zefir na koszule9 satyna wełniana I bawełniana na podszewki 11. d.

T o w a r zy s tw o  za ło to n e  spacyalnie w  celach Im p o rto w o -e k s p o rto w yc h .
P. T. Kapujący! Odwiedzajcie nas zawczasu zanim przystąpicie do czynienia zakupówI

Powiedzcie czego wam potrzeba! 788

P. T. Fabrykanci I Kupcy! Nie zwlekajcie z ofertami!

Wybawca: w zastępstw* Polskiej Spółki aneowej K. H o l s k i a  —  Eedkktew w a n t a  I fidafltŁ Uw  M . t y a e l k ,  —  Dmkarałs „Głowa N w c fc ' jr Krakowie pod atrzadem B n . . . .  Farkx


